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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

Do Pana
WINCENTEGO WITOSA, 

Prezydenta Ministrów
w Warszawie.

Przychylając się do wniosku Pańskiego 
zwalniam Pana Jana Stefana 8t,ońsk,(gu 
* poruczonego mu tymczasowo kierownictwa 
Ministerstwem Aprowizacji i równocześnie 
mianuję Pana Władysława Leona G-zędriel- 
skiego Ministrem Aprowizaej..

Naczelnik Państwa:
(—) Piłsudski.

Prezydent M niatrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 11 lipea 1921 r.

Do Pana
JANA STSFANA ST0IN3KIEG0 

Kierownika Ministerstwa Aprowizacji 
w Warszawie.

Zwalniam P*m. z poruczonego Mu tym­
czasowo kierownictwa Ministerstwem Apro­
wizacji.

Naezelnik Państwa:
(—) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 11  jipca 1921 r.

^ uatwaa

jlABJA BAŃKOWSKA. 1)

H  A u l i  A L I  I
Lula Rusanowska obudziła się wcześniej 

zwykle; stojący na kominku francuski 
tftgar bromowy wydzwonił śpiewnie siódmą 
S°dzing z rana. Przymknęła jeszcze raz 7mę- 
®Zone i zaróżowione źle przespaną nocą po­
wieki jakby zatrzymać na nich chciała sen, 
4 odsuną*5 ten jednostajny, tak wcześnie za­
zn a ją cy  się dzień. Przez ścianę, stłumiony 
jZkkim  dywanem dolatywał do jej uszu 
’8odny głos brat o w-^asystującej przy wsta- 

u*niu dzieci, a szczebiot dzieci i głosy pta 
za oknem, zlewały się w jeden, o wy- 

?°kiej tonacji świergot, który zdenerwował 
^  i rozbudził do reszty.

Po jej smukłych, białych ramionach, 
* których zesunęła się jedwabna, haftowa 
jjym batystem obrzeżona kołdra, przebiegł 

reczcz chłodny, podniosła się i zarzuciwszy 
J-lepły negliż, wstała i przeciągnęła się le­
dwie, zmęczonym, sennym ruchem. Podeszła 
!*0 okna i rozsunęła story; szyby były zma 
“wane rosą, dołem złote, górą szafirowe, 
jeżyły  światło poranka, jak witraże. Luia 
Jjchnęła obie szyby i oparła się na futrynie, 
fatrząe w ogród.
, — Pierwszy przymrozek — szepnęła
Jo siebie, patrzą* na wyłaniający aię z po- 
Jtod drzew, błyszczący dach altany i tra­
wniki pokryta szronem.

Oitatnie k w ią tj: malwy, astry, daljo

Do Pana , »
WŁADYSL. LEONA GRZĘDZIELSKIEGO 

Posła do Sejmu Ustawodawczego 
w Warszawie. 

Mianuję Pana Ministrem Aprowizacji. 
Naczelnik Państwa:

(—) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 11 lipca 1921 r.

Do Pana
WINCENTEGO WITOSA, 

Prezydenta Ministrów,
w Warszawie.

Przychylając się do wniosku Pańskie­
go, zwalniam P. Jana Heuricha z kierowni 
ctwa Ministerstwem Sztuk; i Kultury i z zaj­
mowanego stanowiska Podsekretarza Stanu 
w łem Ministerstwie i równocześnie poru- 
czam Mi metrowi Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego P. Maciejowi Ratajowi 
tymczasowe kierownictwo Ministerstwem SUst­
ki i Kultury.

Naczelnik Państwa:
(—) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos. 

Warszawa-Belweder, dma 11 lipca 1921 r,

Do Pana
JANA HEURICHA,

Podsekretarza Stanu i Kierownika Minister­
stwa Sztuki i Kultcry

w Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej mi 

prośby o dymisę, zwalniam Pana z powie­
rzonego mu kierownictwa Ministerstwem

i chrysantemy, staiy sztywne, zmrożone, za 
sypywsne okiściami złotych, wiśniowych 
i pomarańctowyzh liści, które leciały sennie, 
powoli i bezszelestnie.

Dzieci były już w ogrodzie, Luś sie­
dział, ua wielkie), z warzywnego ogrodu 
przywleczonej dyni i oparłszy rączki na ko- 
lan.-.ch, przypatrywał się melancholijnie kró­
tkiej łodydze dyni, zakręconej filuternie jak 
ogonek prosięcia. Krzysia popychając przed 
sebą wózek z lalką, krążyła pod drzewami 
zbierając opadłe kasztany i żołędzie i rzuca­
jąc je do wózka.

L'ila przechyliła się przez futrynę i za­
wołała do zaczytanej guwernantki.

— Panno Emmo, Krżysia przemoczy 
nogi na rosie — potem widząc, że dzieci bie­
gną do niej z wyciągnijtemi rączkami, za­
trzasnęła okno i zapuściła koronkowe firanki.

Usiadła przed toaletą i oparłszy twarz 
na ręku wpatrzyła się w swoje odbicie. Roz 
rzueiła włosy, których kasztanów*ty, niegdyś 
piękny odcień, zniszczyły, puory, żaiaska 
i on ulacje, przesunęła dłońmi po twany, 
jakby zetrzeć z niej chciała to zaledwie do­
strzegalne jeszcze, ale uparcie co :ana zja­
wiające się linijki, nierówności, bruzdy, — 
pierwsze zapowiedzi zmarszczek.

Potem, wstrząsnąwszy się znów chło­
dnym, przenikliwym dreszezem, szepnęła jak 
poprzednio:

— Pierwszy przymrozek!..,
Powolnym ociężałym krokiem, skiero­

wała się do łąezącej ze sypialnią łazienki, 
przesyconej wilgotnym aromatem przygoto­
wanej kąpieli i zapachem perfum. Zrzuciła 
suknie i obrzweiła krytycznym wzrokiem 
swoje smukłe białe ciało, poczem zanuiyła

Sttuki i Kultury i urzędu Podsekretarza 
Stanu.

Naczelnik Państwa;
(—) Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
( —)  Witos. 

Warszawa-Belweder, d. 11 lipca 1921 r.

Do Pana
MACIEJA RATAJA,

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publiczn&ga

w Warszawie. 
Poruczsm Panu tymczasowe kierowni­

ctwo Ministerstwem Sztuki i Kultury.
Naezelnik Państwa:,

(—) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów:

( —) Witos. 
Warszawa-Belweder, d. 11 lipea 1921 r.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, położone, dla Rze­

czypospolitej Polskiej na polu działalności 
oświatowej, obywatelskiej, a w okresie wojny 
światowej i filantropijnej, na wniosek Tym­
czasowej Rady Orderu, pełniącej czynności 
Kapituły — stosownie do art. 2, 8 i 16 
ustawy z dnia 4 lutego 1921 r. (Dz. Ust 
Nr. 24, poz. 186) nadaję Panu Antoniemu 
Osuchowskiemu odznaki orderu „Orła 
Białegou.

Naczelnik Państwa:
(—) J . Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 11 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, położone dla Rze­

czypospolitej Polskiej na polu działalności

Podpisana firma ma zaszczyt podać niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że dla Szano­
wnych jej odbioreow w dziale prz borów do 
n.HSi,yn piszących, otw iera  sio sposobność 
nabycia GRATIS priez  w ylosow anie nowej 
maszyny do pisania m arki L. C. Sm ith  
B r o s, model 8, cicho piszącej. B iższyeh szcze­

gółów udziela się pisemnie.
LUDWIK AKSMAN -  KRAKÓW te l .  32-88.

naukowej i pisarskiej, na wniosek Tymcza­
sowej Rady Orderu, pełniącej czynności Ka­
pituły — stosownie do art. 2, 8 i 16 ust. 
z dnia 4 lutego 1921. (Dz ust. Nr. 24 poz. 
136) nadaję Panu K azim ierzow i Mo­
raw skiem u, Prezesowi Akademji Umieję­
tności i Pofesorowi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowi*, odznaki orderu „Orła 
Białego".

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsttdski.

Prezydent Ministrów:
(—) Iftitos.

Warszawa-Belweder, d. 11 lipea 1921 r.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi położone dla Rze­

czypospolitej Polskiej na polu wojskowej 
działalności organizatorskiej i bojowej, na 
wniosek Tymczasowej Rady Orderu, pełnią­
cej czynności kapituły — stosownie do art. 
2, 8 i 16 ust, z d. 4 lutego 1921 (Dz. ust. 
^r. 34. poz. 136) — nadaję Panu Zygm un­
tow i Z ielińsk iem u, Gener&łowi-poruezni- 
kowi, odznaki orderu „Orła Białego".

Naczelnik Państwa 
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Miuistróv:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 11 lłpea 1921.

się w wannie. Letnia, sosnowym ekstraktem 
zaprawna kąpiel, orzeźwiła ją i wróciła zwy­
kła sprężystość i gibkość. Narzuciwszy szla- 
froczbk. wróciła z lżejszą głową do pokoju, 
gdzie pokojowa właśnie przyniosła poranne 
śniadanie.

— Jasi e panienka nie dzwouiła ns 
mni«, sądziłam, że śpi jeszcze, pani hrabina 
przykazywała, aby nie budzić niepotrzebnie.

— Nie dziwię się, — nie budź djabła 
kiedy śpi — mruknęła do siebie Lula, i nie­
cierpliwym gestem ręki odprawiwszy poko­
jową, sięgnęła po leżąeą na stoliku pocztę. 
Pijąc czekoladę przerzucała dsiennlci mód, 
nie spiesząc się do leżących na tacy listów. 
Przekonawszy się jedna*, że wąskie suknie, 
które lubiła, wychodzą z mody, rzuciła nie­
chętnie żurnul i sięgnęła po degaucką, her­
bami ozdobioną kartę bristolu.

Przeczytała zapowiedź arystokratycznego 
marjużu, — chwiejąc głową z ironicznym 
uśmiechem.

Dwie pmny Zaaieckie, Irena i Wanda, 
wychodzą t,% dwu braci Radziejowskich — 
a więc Jur Radziejowski, jej nieodstępny na 
balach tancerz, poszedł zwykłą drogą wszyst­
kich wielbicieli, — ożenił się z inną I to 
z kim, i  tą Izą Zaniecką, z której tak ser- 
d cznie śmiać fię lubił niegdyś Fred Da 
niiecki...

Z kolei wzięła liljową fiołkami pa­
chnącą kopertę ze stemplem rosyjskim i mi­
trą książęcą. Ler.ko podnosząc zdziwione brwi 
do góry p cięła przebiegać oczyma treść listu:

— M a  chńre Loueor. —  pisała księżna 
Nina Zatorska, dawna jej koleżanka i przy­
jaciółka i  klasztoru, — dawno jui nie pisa­
łaś do mnie, leea nie myśl, ie  wspominam

0 tem w formie wyrzutu. Nie, te ostatnie 
dwa lata Twego życia były tak smutne, iż 
nic dziwnego, że zapomniałaś nawet o tak 
starej przvjaciółce. jaką ja jestem. Wiele to 
wypadków przesunęło się od czssu, kiedy 
widziały imy się na ślubie tych biednych 
Emskich, ta straszna katastrofa, później 
choroba, Jadwist śmierć., Twoiej matki, po­
grążyły całą wa»,xą rodzinę w smutku i ta- 
łobe.

... Jednak tout passe, ęout casse, tout 
lasse, chórie i ja ci to chcę pierwsza przy­
pomnieć Wiem, że w ostatnich czasach wy­
cofałaś się prawie zupełnie * towarzystwa
1 wobec tego, może trudno byłoby Ci wrócić 
doń. szczeg ó le , odkąd światowe życie 
w Szańcu zupadnie zamarło.

Proszę Cię bard/o, p zypomnij sobie 
swą dawną Auinkę i pizyj^dź do ranie. 
Oboje x mężem prosimy się serdee/nie do 
Zaproża, gdzie mam nadzieję rozerwiesi się 
trochę. Polowanie jefienoe, zapowiada się 
dobrze, mamy liezbyt liczne, aie wyborowe 
kółko znajomych, dobre konie i psy, a więc 
wszystko co lubisz. Przy "ież ze sobą dobrą 
strzelbę i jestem pewca, że wrócisz do do­
mu z — trofeami...

Loli w m (arę czytania bstu, rumieniec 
wypływał na matowe policzki, oczy jej za­
błysły i cienkie nozdrza rozdęły się, jak 
u rasowego konia, który nagle posłyszy po­
budkę. Ze stłumionym nerwowym oJrrsykiem 
zmięła list i wsunęła do kieszeni, poezem 
■ebrała się szybko i zeszła na dół.

fCiąg dalszy aastąpi)



D E K E  E T.
Za wybitne zasługi, połoione dla Rze­

czypospolitej Polskiej na polu działalności 
obywatelskiej i politycznej, n* wniosek Tym­
czasowej Bady Orderu, pełniącej czynności 
Kapituły stosownie do art. 2, 8 16 ust. 
z dnia 4 lutego 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 24, 
poz. 186) — nadaję Panu Ignacem u Ja­
now i Paderew skiem u, Posłowi na Sejm 
Ustawodawczy, odznaki irderu „Orła Bia­
łego".

Naczelnik Państwa:
(—)  Piłsudski.

Prezydent Minia’rów :
(—) Witos.

Warszaw ̂ -Belweder, d. 11 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Z* wybitne zasługi, położone dla Rze­

czypospolitej Polskiej na polu wytrwałej 
obro_iy praw narodowych i,działalności po- 
lityezno-organizaeyjnej na wniosek Tymcza­
sowej Bady Orderu pełniącej czynności Ka­
pituły — stosownie do art. 2 , 8 i 16 ust. 
z dnia 4 iutego 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 24, 
poz, 186) — ozdaję Panu W ojciechowi 
Trąm pczyńskiem u, Marszałkowi Bejmu 
Ustawodawczego Ri-czypospobtej, odznaki 
orderu „Orła Białego".

Naczelnik Państwa:
(—) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 11 lipca 1921 r.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, położone dla Rze­

czypospolitej Polskie) na polu działalności 
naukowej i. profesorskiej, oraz obrony praw 
narodowych, na wniosek Tymczasowej Redy 
Orderu, pełniącej czynność Kapituły — sto­
sownie do art. 2, 8 i 16 ust. z d. 4 lutego 
1921 r. (Dz. Ust. Nr. 24 poi. 136) — na­
daję Paau Oswaldowi Balzerow i, Profeso­
rowi Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie, odznaki orderu „Orła Białego".

Naczelnik Państwa:
( - )  Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, d, 11 liyea 1921.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi położone dla Rse 

ezypospolitej PcdsiAej u.a polu wojskowe) 
działalności organizatorskiej na emigracji 
oraz w okresie inwazji bolszewickiej, na 
wniosek Tymczasowej Rady Orderu, pełnią­
cej csynności Kapituły — stosownie do art. 
3, 8 16 ust. Nr. 24, po*. 136) — nadaję 
Panu Józefowi Hallerowi, Generałowi 
Broni odznaki orderu „0,*a Białego".

Naczelnik Państwa:
( —) Piłsudski.

Prezydent, Ministrów:
(—) Witos,

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, połoione dla Rze­

czypospolitej Polskiej, na polu obrony wiary 
i narodowości polskiej, na wniosek Tymcza­
sowej R*dy Orderu, pełniącej czynności ka­
pituły — stosownie do art. 2, 8 i 16 ust. 
z d. 4 lutego 1921 r. (Dz, uet. Nr. 24 poz 
186) — nadaje Jego Eminencyi ks. Kardy­
nałowi Edm undowi Dalborow l, Areybi- 
skapowi Gn iźmeńsko-PoanauSkiemu, Pry­
masowi Rzeczypospolitej odznaki orderu 
„Orła Białego".

Naczelnik Państwa:
( — ) Piłsudski.

Prezydent MiaisLów:
( —) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 11 lipca 1921.

D E K R E T .
Za wybitne zasługi, położone dla Rze­

czypospolitej Polskiej na polu działalności 
politycznej i państwowej, zwłaszcza w okre­
sie groźnej inwazji bolszewickiej, na wnio­
sek Tymczasowej Rady Orderu, pełniącej 
czynności Kapituły — stosownie do art. 2, 
8 i 16 ust. z dnia 4 lutego 1921 iDz. Ust. 
Nr. 24, r oi. 136j — nadaję Panu W incen­
tem u W itosow i, Prezydentowi M nistrów 
RzecsypospuMej i Posłowi na Sejm Ustawo­
dawczy, odznaki ord ru „Orła Białego", 

Nąeielmk Państwa:
( —) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —)  Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 11 lipca 1921.

D E K R E T. ,
Za wybitne zasługi, położone dla Rze­

czypospolitej Polskiej na po'u nieustraszonej 
działalności duszpasterskiej na zagrożonym 
posterunku narodowym, na wniosek Tymcza­
sowej Rady Orderu, pełniącej czynności Ka 
pituły — stosownie do art. 2, 8 i 16 usta­
wy z dnia 4 lutego 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 
24, poz. 186) — nadaję ks. Zygmuntowi Ło­
zińskiemu, Biskupowi Mińskiemu, odznaki 
orderu „Orła Białego".

Naczelnik Pańetwa:
( —) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —) Witos. 

Warszawa Belweder, daia 11 lipca 1921 r.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował Fryderyka Kamieniobrodzkiago, 
rewideutem rachunkowym przy tymże sądzie.

Rozporządzenie
M inistra Robót P ublicznych  i  Ministra 
R olnictw a i  Dóbr Państwowych z dnia  
27 maja 1921 r., w przedm iocie zarządu  

budynków i p laców  państwowych.

Na mocy art. 5 i 6 ustawy z dnia 29 
kwietnia 1919 r. o organizacji i zakresie 
aziałania Ministerstwa Robót Publicznych 
(Dz, P. P. P. Nr. 39. poi. 283), zarządza 
się, co następuje:

§ 1.
Budowa, utrzymanie i zarząd wszelkich 

budynków państwowych oraz zarząd i utrzy 
msnie zajętych na potrzeby państwowe bu­
dynków prywatnych, z wyjątkiem państwo­
wych budynków kolejowych, górniczych i 
strategicznych, wraz z placami, na których 
te budynki stoją, należy do Ministra Robót 
Publicznych.

Do Ministra Robót Publicznych należy 
również zarząd tych niezabudowanych tere­
nów psmtwo^ych, które w porozumieniu 
Ministra Robót Publicznych i Ministra Roi 
nictwa i Dóbr Państwowych przeinaczona 
będą na cele polityki budowlanej.

§ 2 .

Pod zarsąlem idmislra Rolnictwa i 

Bobr Państwowych pozostają zaoudowan... 
w raństwowych dobrach wemsaich i lasach, 
jako przynależności porn emonych i obr i la 
sów, z zapewnieniem ze strony Ministerstwa 
Robót Publicznych niezbędnej pomocy te­
chnicznej w wypadkach wznoszenia budowli 
nowych, oraz przeróbki istniejących.

§ 3.

Sprawy nabywania, względnie zbywa- 
niJU pod różnemi tytułami budynków i pla 
eow państwowych, rozstrzygane będą zgo 
dnie z obowiązującemi w tej mierze przepi­
sami specjalnemu

§ 4.

Celem umożliwienia Ministerstwu Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych zaprowadzenia 
i utizymywania inwentarza nieruchomego 
majątku państwowego, Ministerstwo Robot 
Publicznych, eo do znajdujących się pod je­
go zarządem nieruchomości państwowych u- 
dneiać będzie żądnych lafotmacji, planów 
i dokumentów, o dokonanych vaś budowlach 
nowych i przeróbkach w budowlach istnie 
jących, z«wiadam:ać będzie Ministerstwo Rol­
nictwa i Dóbr Raństwowych, w terminach 
póiroctnych, w końcu czerwca i grudnia.

§ 5.
Rozporządzenie 'óiuistra Robót Publi­

cznych i Ministra Roi octv« i Dóbr Pań 
stwowych z dnia l ł  września "1919 r., w 
przedmiocie przejęcia zarządu budynków i pla­
ców państwowych {Monitor Polski Nr. 2 l8j 
uchyla się.

Minister Robót Publicznych:
{—)  Narutowicz.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych
( —) J . Baczyński.

O r z e c z e n i e
Nadzwyczajnej K om isji Rozjem czej, po- 
w olanej na zasadzie art. 7 ustawy z dnia  
11 marca 1921 r. (Dz. U. R. P . Nr. 26, 
poz. 147) w przedm iocie p łac ordynarju- 

szów w drugim  kwartale roku 1921.

Na podstawie art. 7 ustawy z dnia 11 
marca 1921 r. (Dz. Ust R. P. Nr. 26, poz. 
147) oraz art. 15 orzeczenia z dnia 7 kwie­
tnia 1921 r., wydanego przez Nadzwyczajną 
Komisję Rozjemczą (Monitor Polski Nr. 81

i  d. 11 kwietnia 1921 r.), Komisja w skła­
dzie 3 d1 legatów rządowych ust&liła:

Płaca w gotówce dla ordynarjuazów 
pozostaje na kwartał drugi, t. j. na czas od 
1 hpea r. b. do 30 września r. b., we wszy­
stkich powiatach, objętych orzeczeniem z d. 
7 kwietnia r. b., w dotychczasowej wyso­
kości.

Wyjątek stanowi powiat Pułtuski, w 
którym ordynarjuszę otrzymają wynagrodze­
nie w gotówce za kwartał drugi w wysokości 
3.200 Mk.

Równocześnie wyjaśnia się, żo art. 21 
orzeczenia Nadzwyczajnnj Komisji Rozjemczej 
z d. 7 kwietnia 1921. r. zezwala ordynariu­
szowi, który ma piawo do trzymania jednej 
krowy, utrzymywać jedną oz tukę przychówku 
ponad dwa miesiące i j^dną do dwóch mie- 
sięcy.

Przewodniczący 
Przedstawi.-iel Ministerstwa Pracy i Op. Społ

(  -  ) Zygmunt Rusinek.
Przedstawiciel 

Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr. Państw.
( —)  W . Kopczyński.

Przedstawiciel 
Ministerstwa Sprawiedliwości

( —)  Julian Siennicki, 
Warsraws, dnia 25 izerwca 1921 r.

Polska, sowiety i traktat ryski,
Wydział prasowy M. S. Z. poda do 

wiadomości notę rządu R. SSS. R  do Rządu 
Polskiego otrzymaną S. liaca b. r. następu­
jącej treści:

Zwraesjąe uws-gę Rządu Polskiego na 
rzekome wielokrotne pogwałcenie traki?- < 
ryskiego w formie popierania band i orna 
nnaeji politycznych wrogich rządowi R. SSS. 
R. eo było już zaznaczone w popnednich 
uotach rosyjskich a swego cza3u zaprzeczone 
przez Rząd Polski k b  w formi* agita-ji 
«pra*;aaej przez osoby posiadające poiski- 
leg tymacje, nota uzasadnia powyżsi o zarzuty 
szereg em faktów. Między innymi nota spe- 
cialn„e podkreśla tolerowanie i finansowani.: 
komitetu połiycinego fiawiukowa, tworzą­
cego jakoby za wiedzą Rządu Polski.go <>zo 
łowe oddiiaiy part¥Z4iic*ie mające napad' 
na Rosję w momencie zaburzeń wywołanych 
przez włi-snycl agentów. Nici łączące wyże- 
wspomniane osoby ze spis- lem piotrogrodz 
sim — twierdzi nota — są- jvż w nKt 
władz sowieckich. Sawinkow zf.wr.rł an* - 
sowi-eki układ * przedstawicielami kozae- 
czyzny. Rząd Polski ty eh przedstaw ‘cieli 
uznał Polski sztab generalny odegrał główną 
role w organizowaniu sprzysiężenla w samej 
Rosp. Nota kończy poruszeniem s‘::'svnków 
Rządu Polskiego z Petlurą, Bałaehowiczwp,

:Komitetem Białoruskim i całym szeregiem 
osobistości wrogich R SSS R. domagając 
się wysiedlenia z Polski wyż wymien onych, 
rozwiązania organizacji i ukarania winnych 
współdziałania funkejonarjuszów Rządu Pol­
skiego pod kontrolą mieszanej komisji polsko- 
rosyjskiej.

Odpowiedź Rządu polsk iego.
Nota Rządu polskiego do rządu r:syj- 

skitgo w wierwsuej swej części powraca do 
treści poprzednich not zwraca jcych uwag- 
R. SSS, R. na istnienie w Rosi i urcsnizacii 
o tendencjach wroj ich Rapltoi Pol:iVi.->i, uja­
wnionych czy to pod p stirią bezpośrednio  
oddziaływinią, czy też drogą udzielania f*.'- 
siywych infi rm .c,i rządowi rosyjskiemu.

Rząd polski wyrażał p 5ypu«scz-'-Ri«.-, że 
na przyszłość rząd rosyjski będz.e wystrzegał 
s<ę podobnych iitf- rroacyj, wy woJująiych nie 
potrzebne tarcia, Te orzypusscioniź' me spra­
wdziły się, czego dowodem jest obecna nota. 
Następnie nota polska obala całv szereg za­
rzutów nielojalności, przytaczając ze swej 
strony fakty pogwałcenia traktatu przez rząd 
rosyjski. Organizacje aotibolssewickie a'bo 
zos aty już rozwiązane, albo pozbawione wsze'- 
aiego zabarwienia politycznego, człotkowie 
zaś poszczególnych grup korzystają jedynie, 
z prawa azylu. Niektóre organizacje wymie­
nione przez notę rosyjską są Riądowi pol­
skiemu zupełnie nieznane. Kategorycznie de­
mentuje się posądzenie władz wojskowych o 
jakiekolwiek zasilanie czy udział w powstań 
czym ruchu antirc-syjskim. Rząd polski pra­
gnąc nadal umocnienia i ustalenia stosunków 
pokojowych z Rosją, z przykrością musi wska­
zać na poważne niedokładności w w:, konaniu 
traktatu ze strony rosyjskiej Oddziały so­
wieckie zajmują miejscowości przyznane "Pol­
sce, podj&zdy przekraczają granicę. Rząd pol­
ski zaproponował powołanie mieszanej komi ­
sji granicznej, rząd rosyjski uniemoż b  ił 
utrudnieniami zreaii*owani* powyższego r-ro 
lektu. Rząd polski posiada broszury agitacyj­
ne wydawane przez urzędowe instytucje ro­
syjskie, Wie też o innych organizacjach an. 
tipolskich. współpracownikami których rą po­
pierani przez R. S S. 8 . R komuniści-Polaey 
lub jeńey poliey, działający pod przymusem.

Wie również o propagandzie na Ukrainie, 
skierowanej przeciw Galicji w celu wywoła­
nia powstania przez specjalne oddziały. Po­
dobnie niesumiennie załatwiona jest sprawa 
repatrjacji i amnezji. Nota końety odrzuce­
niem propozycji R. S. S. S R. utworzenia 
komisji mieszanej, mającej na celu pozbawie­
nie azylu pewnych osób, jako niezgodne z 
suwerennością Rzpltej.

0  zwrot kulturalnego mieniu.
Wobec tego, że delegacja Polaki dla 

wzrostu mienia kulturalnego nie wyjechała 
dotąd do Moukwy, Ministerstwo spraw za­
granicznych padaje do wiadomości treść noty 
z 4 b. m.

Do komisarza dla spraw zagranicznych 
w Moskwie:

Wskutek oświadczenia złożonego przez 
pana Daneckiego, przedstawiciela rządu ro­
syjskiego w Rydze te ze względów natury 
czysto technicznej, rząd rosyjski nie może 
obecnie przyjąć delegacji polskiej do komisji, 
Rtąd Polski mus: zwrócić specjalnie uwagę 
rządu rosyjskiego na n ie ‘ogedoości wynika­
jące z laki: go edi-cczeuia

Stosownie do att U  i 15 traktatu, 
komisja mieszana rewizyjna i komisja spe­
cjalna miały rozpocząć urzędowanie najpó­
źniej w 6 tygodni po ra.ytikzcji traktatu. 
Dąiąc do jak ajd kładniejs:ego wykonania 
traktatu Rząd Polski up.zbdził iząd rosyjaki 
notą z 17 c*erwca, że delegacje polskie są 
got 'We do wyjatdu. Mniej więcej w dwa 
tygodnie później rząd rosyjski odpowiedział 
wymijaiąco i nie ustalając wyraźnie daty w 
które delegacje mogłyby byc przyjęte w Mo­
skwie. Tego rodaju p-rocedei nie jest igocmy 
z postinowienian i traktatu i Rząd Polski 
zmuszony jest stwibrdzić ze riąd rosyjski 
kraea w ten s*osob termm reewakuaeji 

i zwrotu mienia przewidywane pizez art, 
11 i 15 traktatu.

R z ą d  P o ls k i  n i e  m c i e  ró w n ie ż  w s t r z y ­
m ać  s ię  od  z a w iau o m  e m a  r z ą d u  ro sy jsk ieg o ,  
•ze p rz e d m io ty ,  k tó r e  m a  ą być z w ió c o n e  
P o lsce ,  n ie  są  te k  t r a k to w a n e  a b y  ich  b e z ­
p iecz eń s tw o  b y ło  zap e w n io n e  co z re s z tą  j v i  
R tą d  P o l s k i  s .  on»-':.n.tow:.ł w  n u c ie  z 22 
cze rw ca  b. r .  / iw a z y w & y  .o w y z sz e ,  R ząd  
P o ls k i  u p iz  (Iza r : ą d  pflBf.jifei, »« czas  k tó r y  
u p ły n ą ł ,  będz ie  m  s i a ł  oyć  odję-y  od  t e r m i ­
nu  p rz ew i  e.:■ o go t - r a t sc- mi i ze  koszta ,  
p e w o d o w a n o  o p ó ź n ie n ie m , b ęd ą  w z ię te  p o d  
u w agę ,  p rz y  o b ra c h u n k u .  R z ą d  F d s k i  oeze- 
au je  ó o k ła d u e i  i s?.>bniej '.-d-.-.owieazi, rz n a -  
c z i j ą c t j  osW .tec.ny t%-tmui n ia  w y :azdn  o e ie -  
>taej. i  p r o i i  k o m u a i z a  luniowego d ia  s p r a w  
zag ra n ic z n y c h ,  żeb y  z e c h c ia ł  w y d a .  n ie z b ę d n e  
zBuządienia  i z a w iro w a n ie  p-as sp o i ło  w p rzez  
I j  n a to w a ,  p rzew o dn iczą  .' ^.o d łe g z c j i  ro sy j-  
sk is i ,  o raz  to h  m p r z y y  t r w a n i a  p rzez  w ła ­
dze k o m p e t e n tn e  o d p o w ie d n ic h  w ago nó w .

Do dnia dzisiejszego rząd rw jsk i nie 
ozmsciył termiiiu zakończeń ta przyguLuWsń 
technicznych potrzebnych dla przyjęcia de­
legacji.

■ w n n B a n H n B r a B iH H H H B M B H i

Górnym SIąskn.
Pol?k:e gazety gom «-ś)ąsl;e zamie- 

srezają codzien;ji9 liczne protokoły o okro­
pnych morderstwach, jakich dopuszczali się 
,wini erze Hoefera w c/isie powstema i które 
jt.,-;cs:e kontynuu ą, pcnfSmo, ie  komisja w 
Oporu zagwarantowała xupe'ne bezpieczeń­
stwo ludności pi.lskiej. Z »rząd obozu uchodź­
ców w Gocalkowitach, jskoteż powiatowa 
komisja likwidacyjna otrzyinu'ą codziennie 
protokoły o prześladowaniach ludności pol­
skie;. Kc-mWja bkwidacyjna zwróciła s>ę 
z ene-giczi-em żądai-iem d i komisji m.ędzy- 

■ sojuszniczej o opiekę dla ludności polskiej. 
Wcgóle m» się wrażenie, źe zdemobil zowa- 
ne oddziały Hoefera rozesłane zostały na 
c*dy Górny Siąsk, aby w dalszym -ciągu do­
konywać napadów na spokojną ludność pol­
ską. Oddziały te zapędtają s;ę już do zacho­
dnich powiatów górnośląskich. W ostatnich 
dniach miały one miejsce w powiecie zabrz- 
sk,m, katowickim i bytomskim.

Uchodźcy polscy z powiai ów zachodnich  
Górnego biąska m usasni do ucieczki przed 
prześladowaniami niemieckimi, a przebywa­
jący w obozach uchodźców w G Czatkowi­
cach powiatu pszczyńskiego wysiali do ko­
misji międzysojuszniczej w Opolu następującą 
prośbę:

My, i d  odź *y polscy % powiatów: strze­
leckiego, kozielskiego, opolskiego, racibor-, 
ski*go, prudnickiego, oleskiego, kluczb^r- 
skiego i głupczycki-go w liczbie lbOO prze­
bywający w przytulisku dla uchodźców pro­
simy komisję międzysojusznicią, aby umożli­
wiła nam; oraz naszym braciom tułającym 
się po różnych ckilicach S ąsira p o w ró t  
w rodzinne strony, w któzrch dsJś jeszcze 
stoj^ oddziały niemieckie pod różnymi pozo­
rami. Wielka csęść uehodżeów, która próbuj®
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Powrócić zostaie aresztowana, lrilku z nieb 
Nabito, codziennie b s s  m i  przybywają nowi 
•ehrdźsy z inny*h okolic do naszego przy­
tuliska.

| j w i i u a m /K n B ia m r & s r d t s s vK Ł5»JLM »D D O Prc? '

S ąd y lipskie.
Z Lipska donoszą: Na wczorajszej roz­

prawie sądowej w strawie zatopienia angiel­
skiego okrętu szpitalnego „London Derry- 
Kastoll”. Przesłuchano szereg świadków 
niemieckich, przeważnie oficerów marynarki, 
których zeznania były na ogół korzystne 
dla oskarżonych oficerów łodzi podwodnej 
Nr. 86. Świadek Tegtmeyer, marynirz łodzi 
podwodnej Nr. 86 zeznaje, ie  s łm s ł  szereg 
strzałów armatn,ch z łodzi podwodnej, ale 
nie wie, czy strzały te były skierowane do 
łodzi ratunkowych.

Świadek Ney, maszynista łodzi pod 
wodnej, w zeznaniach, złożonych w śledztwie 
wstępnem oświadczył, ia łódź ratunkowa 
xqstala zatcpions strzałami armatnimi, obec­
nie jednak sobie tego me przypomina. Wo 
bee tego sędzia odczytuje jego zaznania z 
których wynika, że w krytycznym czasie na 
pokładzie łodzi podwodnej pozostał tylko 
komendant kapitan Patzig i ofieerowio, za 
ł  gę saś odesłano na dół, poczem rozpoczęła 
się strzelanina. Ney zeznaje dalej, że na­
zajutrz po zatopieniu „London Demy Kastep 
kapitan Patzig oświadczył im, ie  to, co dnia 
zeszłego uczynił, — uczynił dla dobra Oj 
czyzny i odpowie za to przed B >giem i wła- 
suem sumieniem. Kapitan Patzig prosił, aby
0 tern zajściu nie opowiadać. Gdy w i»kiś 
czas potem łódź podwodna 86 najechała na 
minę, wszyscy mówili, ie  jest to kara Boia 
za zatopienie „Lrndon-Derry Kastell” i za 
ostrzeliwanie łodzi ratunkowej.

Świadek Kxoch, główny inżynier łodzi 
podw. 86, zeznaje, że ,jego zdaniem ekspl - 
xja na zatopionym okręcie została spowodo­
wana wybcchem kotła. Co do ostrzeliwa 
nia łodzi rstuDkow ej, św irdk  sądzi, ie  
stmelano prawdopodobnie dlatego, aby zmu­
sić ją do posłuszt nstwa. Nazajutrz po za 
topieniu „London-Derry-Kastel” panował w 
tadzi poiwodn-j 86 p zygnębiający nastrój. 
Świadek oświadczył wówczas kapitanowi 
Patzigowi, i i  nie powinien był zatapiać 
okrętu.

Inni świadkowie zeznają, ie  zdarzały 
się wypadki przewożenia przez koalicyjne 
Okręty szpitalne wojska i amunicji.

N i tam rozprawt- onegdajszą przerwa­
no i odroczono ją do dii a 15 b. m.

Z polityki czeskiej.
, Wczorajsze posiedzenie parlamentu 
było bardzo burzliwe. Posłowie niemieccy 
atakowali gwałtownie rząd w czasie dyssus i 
budżetowej z powodu ruieszznia się rządu 
do spraw niemieckich.

Poseł niemiecki Bru-ner oświadczył 
ie rząd czechosłowacki rr esza się ustawi- 
tZttie do wewnętrznych spraw niemieckich
1 twierdził, ie  w.dział mape, na której gra 
fi'ce czechosłowackie stęgyją 60 kim. od 
Berlina. Byłoby wskazane, aby rząd czecho­
słowacki zwrócił uwsgę a rokowania an- 
gielsko-irlandzkie. Niemcy w Czochsch będą 
Się wzorowały na Irlaudji i będą walczyły do 
••stateczności, Republikę czeohorłowaeką nale­
ży porównywać nia ze sercem Eu-npv jat chę 
łbie nazywają O^esi lecz ślepą kiszką 
ihiropy środkowe], ktarei zapalenie należy 
Usunąć przez operację albo przez całkowite 
Wycięcie

Za to w ym enie prezydent udaiel ł mu 
baganv.

Poseł niem. Beran. oświadczył, £e w 
Ripltej czeskiej istnieje bardzo szeroka or-

zada szpiegowska, której centrum pro­
pagandy mieśei się w Ministerstwie spraw 
Wewnętrznych. Utrzymuje ona specjalne <d 
ds aly zajmujące się szpiegostwem polity 
*'nem i wojskowem i korzysta z usług cze­
skich i węgerskkh komunistów. Urząd ten 
*bajduj* się na zamku w Hradczyme i po­
siada ta'ne fiije na Słowscijźuie i w nie­
mieckich Czechach półn. Specjalny oddiiał 
tsgo instytutu uut za zadanie popieranie 
dążności do otworzenia wielkiej Ukrainy.

Wywody te wywołały burzę wśród po­
słów czeskich i długotrwałą wrzawę.

Posiedzenie zakończyło się odpowiedzią 
Benesz* na interpelacje w srrawie mięsza- 
bit. się Niem.ee do spraw wewnętrznych 
Czechosłowacji. P. Benesz oświadczył, ie 
*ząd niemiccbi nie miał zamiaru mieszania 
S.ę w wewnętrzne sprawy czechosłowackie 
lecz tylko podczas *nanvch aut‘niemieckich 
*ąjść w listoi>id;,ie 1920 r. int, rweniował 
W sprawie ochrony życia i mienia oby^aieii 
niemieckich

Na posiedzeniu wyd.u-u budżetowego 
^ czasie dysswhji nad podatkiem przyszło do 
gwałtownego zajśt ia między posłem B.-ranem

a posłami czeskimi z tego powodu, że B frao 
a łon ł  posłów iremieekieh do opuszczenia 

sali- obrad cś viadcz»j*c- że Niemcy w tatiem 
towa’zystwie nie nr ja co robić. Na wezwą 
nie B-raba posi wie niemieccy opuścili, rze 
czywiście sa?e obrad Zt Bir*n»m wybiegł 
czeski poseł Feidl i wymierzył Baranów- 
dwa S'łna policzki poczem chwycił go za kot 
nierz i cbciał wyrzucić przez okno I piętra 
na ulicę. Temu jednak pryeszkodzili inni po 
słowie.

Na posiedzeniu wydziału prawnego 
omawiano trudnoś"i przy wydawaniu p*s«or- 
tów. Uchwalono, aby rzad w drodze dyplo 
matyczńej zawrii s sąsiadzmi umiwę co d” 
złagodzenia trz- pisów pasportowycb. Ze stro­
ny rządu oświadczono, ie  w tej kw* sji od- 
będz.e się w najbliższym czasie międzynaro­
dowa konferencja.
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'Z prasy.
(Kwest.ja rzymska. — W ypadki w Sejmie

kowieńskim — N a  Węgrzech).
Pół .t rzędowy watykańęfei Ossermtore 

Romano tak konkretyzuje' wyn ki dyskusji. 
Kióra przeprowadziła prssz włoska w spra 
wie nowego unormowania stosunków między 
Kwiryn słem a Watykanem.

Kwestia rzymska istnieje, w interesie 
narodu włoskiego Lny jej rozstrzygnięcie 
przy prawach gwarancyjnych n’kt się n e 
upiera, rozwiązanie na zasadzie suwerenności 
terytorialnej Papieża jest możliwe konie­
czne. Inn oni płowy; ile twierdzeń tyleznr.an 
zasadoicy-eh w pngądach rządu włoskiego 
na »e kw-at’e Wywodom tym dał Osser- 
vatore Romano charakterystyczny nagłówe* 
w-.i.ty z te min-dogji prawnej: „Pr-»aismo 
•'•tto“ („nrzy myil mv d > wiaoomośei1-), pod- 

"kreś f „e eon ( kąd urzędowo przyjęcie do wia­
domości głównych zaead porozumrenia. Obe­
cnie powtarza to wyraźnie lem po  w arty­
kule pod równie zramienną nasvą: „Yers" 
la co.riei.Smi ne („ku porosumieniu“) âk ie  
możemy uważać pierwszy okręt omówień 
rrredwftęrnych za skończony bardzo po­
myślnie.

Poruszano k.testię watykańską i w par 
km tucie wł skim. Dn'a 21 czerwca Musso 
lin: pra#nizator i orze • ódca „faszystów1* w 
Izbie oeputowsnrch zwrócił się do ludowców 
(katol ki w) z D.a.<ń(fr:Kjącem oświadczeniem: 
w katolicyzmie w drą faszyści jedyną wielk* 
idoę wszrcLśtiitową, t, j. tradycję kiłUury 
łzeińskiej i cesarstwa rtroskiego; jeżeli na 
co się zant si, Wat-kao zrezygnuje z pano­
wania świeckiego, Włceby powinny iłu  za 
pewnić wsz Iką pomoc materialną, ponieważ 
rozwój katolicyzmu iest równoznaczny znaj 
wyższym interesem Włoch.

Z -i swej strony przywódca ludowców 
w imieniu swej partji oświadczył że „z u 
'Hania historycznej wielkości Kościoła kato­
lickiego w Swieeie, stronnictwa prawdiiwie 
włoskie powinnyby powziąć uczciwe i skro­
mne życzenie wyrównania tego przeciwień­
stwa która jest dla Włoch powodem nie 
obliczalnej słabości na wewnątrz i na ze 
wnątrz“.

Tak więc sprawa w&tyksńska po dłu 
gich latach ruszyła wreszcie z martwego 
punktu i za wolą obu stron dąiy do roz­
strzygnięcia ostatecznego.

*

Goniec Krakowski tak piszą o stosun­
kach polsko-litewskich:

Wypadki w sejm e kowieńskim, należy 
uważać za wstęp do nowej polityki rządu 
litewskiego. Litwa wraca na swoje dawne 
nii-przejednane stanowisko w odniesieniu do 
Polski i pnekreśla wszystkie dotychczasowe 
ornce i układy jakie prowadzono dla osią 
gnięcia porozusoienia w całym szeregu spor 
nych zagadnień.

Odmowa przvięcia propozycji L'gi na­
rodów jest uwieńczeniem tej polityki nie­
przejednania kowieńskiego. Zakazem jest 
to próba wywarcia terroru na Lidze Naro­
dów, aby zmieniła swoją uchwałę w duchu 
przychylnym dla żądań nacjonanstów litew­
skich.

Kami niem obrazy dla „demokratów” 
kowieńsi ich jest przyznana Wilnu prawo 
sw b daego wypowiedzenia się w sprawie 
konwencji polsko-litewskiej, a w:ęc skromna, 
ba dzo ogran4z*na nóba zastos- wsnia za 
sady samookreśleiiia przez ludność obszaru
spornego.

Nie mamy powodu n’epok-;-;ić się tym 
nowym zwrotem w taktyce i nastrojach rsą- 
dnt kowieńskiego. W świetle esta n^h laiść 
w sejmie kowieńskim zwrot ten nabywa 
włhściw-go zabarwienia. Sejm kowieński 
stał si tu doskonałym zw ereiad^em, w 
którem opioja europejska i Liga Narodów 
może z bacisye u ef łszowaoy wizerunek 
. toinach uczuć i zamiarów rządu z Kowna.

Tymczasem od óługian mie«jęcy P I 
ska »'-varza na forum między narodowem 
szereg jasnych dowodów, że pragnie lojnloe 
go współżycia i ścisłego porozumienia z Li 
twą. Ale zajścia w Ko^n e i ostatnia od­

mowa dyplomacji litewskiej moga nakazać 
granice i miarę dla naszych uzasadni'njeh 
wys.łków.

Kowno nie chce pojednawczej propu- 
zycji Ligi — dobrze, W takim ra"«e może 
zajść ewentualność, ie  Liga Narodów w eda 
„wyrok” włs-ny. Ale Polska ma t>m Kr>- 
kiem Ko wy a rozwiązane ręce i swobodę 
przyjęcia pomocy Ligi Naro lu wyda przy 
wyznaczaniu gr*n‘te między Kown*m a Pol­
sk ą  i regulowaniu stosunków polsko litew­
skich wogóle. lub jej odrzucenia. Nieprze­
jednanie rządu kowieńskiego złą oddaje przy­
sługę narodowi litewskiemu który przyszło 
ścią swoją będzie płacił za szowinizm po­
lityków kowieńskich, opętanych nienawiścią 
do Polski.

*

Przed paru dni*mi — czytamy w kra 
kowskim Czasie — zaszedł aa Węgrzech fikt, 
wchodzący na pozór w zakres sens-^cyj sądo­
wo-procesowych, taktycznie zaś sięgający głę 
ooko w stosunki polityczne państwa węgier­
skiego i nie pozbawiony takie doniosłości 
na zewnątrz. Od kilku miesięcy toczy się w 
Budapeszcie olbrzymi proces, zwany p>oce 
sem przeciw mordercom Ti?zy. W nazwie tej 
nie jest powiedziane wszystko. Mordercy bez­
pośredni Tiszy, ci którzy żyją ikiórythspra 
wiedbwość dosięgnąć mogła, zostali osądzeni 
już dawniej przez trybuaał wojskowy jako 
żołnierze. Dziś toezy sie proces przedewszyst- 
kiem przeciw organizatorom i moralnym 
si>ra*com morderstwa. Na ławie oskaiiony^h 
zasiadają publicyści i działacze rewolucyjni 
i tych głównie sfer, kióre przygotowały i 
wykonały plan rewolucji październikowej, spy­
chające1 Węgry w odmęt rozbicia i klęski.

Wśród tafh oskarżonych zasiadł n a łs- 
wie Bądowąj także S.etan Friedrich, przywód­
ca narodi-iwej partji chrześcijańskiej i pierw­
szy po obaleniu bolszewizmu węgierski pre­
zydent ministrów. Na potór wydawać się 
może niezrozumiałem w j^ki sposób polityk, 
któ^y takie zasługi położył dla r-stauraeći 
Węgier i konsolidacji ich po katastrofie bol­
szewickiej znaleźć się mógł w j*dnym rzędzie 
z burzycielami państwa węgiersk ego D cho­
dzenie wstępne wydało jenn^k rezultaty tego 
rodzaju, iż wobec zezufjń obwinioaych i 
świadków, prokursterja zmuszv:ą była roz­
ciągnąć akt oskarżenia i na byłego premiera.

Trzymiesięczna rozprawa sądowa, która 
zresztą zapewne pociągnie się jeszcze dosyć 
długo, wydiła wszakże w tym względzie re­
zultaty uietylko pewne, ale i dla wielu nie­
spodziewane. Okaz*ło się bow'em, ie  oska­
rżenie Friedricha o udział w organizowaniu 
zamachu na Tiszę jest nietylko bezpodsta- 
wnem, ale co więe-j jest zręcznie przy goto 
wana intryga przeciwników poi tycznych 
Friedricha i kierunku, jaki reprezentuje. Fa­
ktem jest bowiem, ie  w osobie jego zaMaUł 
na ławie > skarżonych eaty kierunek <-brz- 
ściijńskj, a zarazem jego wybitnie legitymi- 
styczny odłam. Friedrich bowiem nal-iy do 
zwolenników przywrócenia H sbsbu^eów i 
klęska jego w procesie bałaby zzrazim zwy­
cięstwem kierunku, opow ada ącym się za 
wolnym wyborem króla i za korporacją z 
Niemcami, które, jak wiadomo, są dziś je 
dnym z najgorętszych przeciwników powro­
tu Habsburgów.

Przebieg rozprawy, który skłonił proku­
ratora do cofnięcia skargi jeszcze przed k ń 
ccm procesu, był zatem wypadkiem polity­
cznym pierwszorzędnego znaczenia. Gdy pre­
zes sądu ozuaimił „uwolnienie jego ekscelen 
cji” na skutek oświadczania prokuratora, zgo 
towano Friedrichowi burzliwą owacię, która 
przeniosła się niebawem na ulice miasta. Po 
kilkumiesięcznej przerwie wraca były premjer 
do działalności politycznej. Przyniesie ona 
niewątpliwie wimocnienie w życiu polit'1'- 
cznem węgi.erskiem prądów legitymistyeznych. 
które n'e omieszkają wyzyskać ni^udałej ie 
trygi swoich przeciwników. Proces zamiast 
osłabić, wzmocnił stanowisko Friedricha.

K R O N IK A ,

Lwów, 1S lipca 1921.

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  17 lipca.
Rzym.-kat.: 9 po Św. Aleks.
Gr.-kat.: 2 po Sosz. Aodr.
Słowiański: Dzierżykraja.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 36, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 24.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-f- 25 stopni.

P o n ie d z ia łe k ,  18 lip**.
Rzym.-kat.: Szymona z Lip.
Gr.-kat.: Kyrvła i Met.
Słowieński: Unisława.
Wschód sL ńca o godzinie 3 minut 37, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 23.

— Generalny D elegat Rządu dr. Ka 
zim ierz Gałecki w j echał czi.laj w spra­
wach urzędowych do W ar-i. f y.

— W yszedł z druku Nr. 59 Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
12 go lipca 1921 r. zawierający treść na­
stępującą:

369. Ustawa z dnia 10 czerwca 1921 r., 
w przedmiocie utworzenia Państwowego Ban­
ku Rolnego.

370. Ustawa z dnia 10 czerwca 1921 r., 
w przedmiocie zmiany przepisów ustawy z 
dnia 16 grudnia 1906 roku o ubezpieczeniu 
peusyjoym funkcjonariuszy w służbie prywa­
tnej i niektórych funkcjonariuszy w służhie 
publicznej w brzmieniu, ustalonem rozporzą­
dzeniem cesarskiem z dnia 25 czerwca 1914 
roku o ubezpieczeniu pensyjnym.

371. Usfawa z dnia 14 czerwca 1921 r. 
w przedmiocie zmiany postanowień ust. 2 
§ 42 ust. 1 § 48, § 54, ust 2 § 62 i § 85 
statutu gminnego dla st. król. miasta Kra­
kowa.

372. Ustawa z dnia 17 czerwca 1921 r. 
o poborze na rzecz Skarbu Państwa dodatku 
do podatków: gruntowego, podymnego, do- 
mowo-klasowego i budynkowego, oraz unor­
mowaniu poboru podatkn gruntowego na ob­
szarze województw: nowogrodzkiego, pole­
skiego i wołyńskiego, jakotei powiatów bia­
łostockiego, bielskiego, sokolskiego, wołkow- 
skiego, białowieskiego i grodzieńskieg i wo­
jewództwa białostockiego.

373. Ustawa z dnia 2] czerwca 1921 r. 
w przedmiocie rewizji likwidacji serwitutów 
pastwiskowych w dobrach b. Komory arcy- 
ksiąięccj na Slą-ku C,eszyńsk'm.

374. Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 15 czerwca 1921 r., w przenm ocie roz- 
riągn ęcia na woje wództwa: nowegrodzk e, 
poleskie i wołyńskie oraz na powiaty: groóz eń- 
ski, wołkowyski i białowieski wgp-wód/twa 
białostock ego dwóch rozoorządzeń Rady Obro­
ny Pańsiwa z dnia 14 lipca i 11  sierpnia 
1920 roku o poborze roczników od 1894 do 
1885 r.

375. Rozporządzenie Miróstra Snraw 
Wewnętrznycych z dnia 11 czerwca 1921 r. 
wrdane w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Zagranicznych i Minstrem Skarbu w przed 
miocje nabyeia i utraty eb watels'wa pol­
skiego na zasadzie artykułu VI traktatu po­
koju między Polską a Ros ą i Ukraina, pod­
pisanego w Rydze dnia 18 marca 1921 r.

316 Rozporządzanie Ministra Skarbu 
z dnia 24 czerwca 1921 roku o obliczaniu 
strat, spowodowanych przez rrzechowyauie, 
nrzewój i oczyszczanie spirytusu lł obszarze 
b. zaboru rosyjskiego,

— Podwyższenie opłat pocztowych.
Z dniem dzuirjezym wch uzi w rye.o nowe 
podwyższenie opłat pocztowych za listy zwy­
czajne 5 Mk a za listy otwarte 4 Mk.

— Nowela do ustawy pensyjnej dla  
funkejonarjuszy prywatnych. Ustawą z 
dnia 10 czerwca 1921 D* u. R. P. Nr 59 
poz. 370 zmienione t.is ały dotychczasowe 
postanowienia ustaw austriackich o obowiąz­
kowym ubezpieczeniu funkcjonariuszy pry­
watnych w n&8tępu ąęyeh główniej zych 
szci gółach:

Koło osób, podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia, a obejmujące d ; jebczas urzę­
dników prywatnych w ściślej ż m znaczeniu, 
rozszerzone zostało przez włączenie dalszych 
kfttegoryi praeowników prywatnych a głó­
wnie pomocników h»nd'awyeh i kontrakto­
wych funkcjonariusz r w służbie publicznej 
(państwowych, autonomicznych i t. p ). Do­
tychczasowa górna granica rocznych pobo­
rów podległych ubezpieczaniu, t. j. Mk. 
2100, podniesiona została do Mk. 60 000 ro­
cznie, przyczem policzalne są odtąd do ubez­
pieczenia wszystkie pobory, a więc także do­
datki drożyźniane i i.

Równolegle podwyższone zostały upra­
wnienia do świadci-ń i wprowadzone nowe 
rodza;e świadczeń, jak dodatki do rent star­
czych i inwalidzkich dla nie zarobkujących 
dzieci, osobne dodatki dla osób bezradnych 
i t. p., osobno zaś dla wszystkich osób, po­
bierających świadczenia, przewidziane zna­
czne dodatki dr: tyźniane.

Ustawa obowiązuje na teraz na terenie 
Małopolski, Śląska Cieszyn ikiego. Spiża i 
O a « y  — a wykonanie ustswy na zy do 
„Znktadu Pensyjnego dla fankcjomarj*szy“ 
(dotychezas Towarzystwo Urzędników pry­
watnych, Krajowy Z akta d Pensyjny) we 
Lwowie.

Zmienione postanowienia ustawy wcho­
dzą w życie począwszy od 1 sierpnia 1921.

— W zrost kosztów  utrzym ania w 
m. czerwcu. Kom sja dla badsn a wzrostu 
kosztów utrzymaniu, zł żona s przedstawicieli 
Rządu, organisacii przemysłowrów i organi­
zacji robotniczych, na posiedzeniu swern w 
dniu 8 lipca 1921 r. us al ła, 'ż w miesiącu 
< zerwcu, w po^ówa 'uiu z miesiącem ma em 
1921 r., koszty utrzymań a rodziny praco- 
wićczej, złożonej z 4-ch osób. nieotrzvm»ją- 
cej deputatu, zwiększyły się o 13, 18%.
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— Święto francuskie w Poznaniu

obchodzono w sposób uroczysty, Ostatniego 
dnia wieczorem przeciągały po ulicach mia­
sta orkiestry wojskowe. W dniu święta od 
samego rana miasto pzzybrało uroczysty wy­
gląd. Ze wszystkich niemal domów zwieszały 
się flagi o barwach narodowych polskich i 
francuskich.

O godzinie 9 rano odbyło się w ko­
ściele farnym nabożeństwo uroczyste odpra­
wione przez ks. Biskupa Lutomskiego. Potem 
wygłosił kazanie ks- Sajerowicz w języku 
francuskim. Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele byli władz rządowych z pod­
sekretarzem stanu b. Dzielnicy pruskiej pa­
nem Sejdą i wojewodą Celichowslr.m, dalej 
przedstawiciele władz, miejskich z wicepre­
zydentem miasta oraz reprezentanci wojsko­
wi, D. O. G, % generałem Raszewskim wre- 
szei bardzo liczni przedstawiciela miejsco­
wych władz francuskich i grono oficerów 
francuskich z pułkownikiem de Gaił. Po na­
bożeństwie przed konsulatom francuskim puł­
kownik de Gaił udekorował dwóch wojsko­
wych francuskich odznakami Legji honoro­
wej poczem przed generalicią polską i ofi­
cerami francuikimi odbyła się defilada woj­
skowa załogi poznńaskiej.

— D zień 14 lipca w P aryża. Jeśli 
Paryż ze względu na odwołane rewjo wojsko­
we nie był w godzinach rannych tak oży 
wiony jak zwykle w święto narodowe to w 
godzinach południowych pomimo niesłycha­
nego upału, tłumy zaległy teatry, sale kon­
certowe i ogrody, gdzie odbywały się bez­
płatne widowiska we wszystko ii dzielnicach 
miasta. SGęto narodowe francuskie dawne 
już nie było obchodzone z tak wielką radością

— U łaskaw ienie. Do karnego sądu 
okręgowego nadszedł wczoraj przedpołudniem 
telegram z Mimsterswa sprawiedliwości w 
Warszawie, że Naczelnik Państwa ułaskawił 
Marcina Wesołowskiego i Michała Budziń­
skiego, morderców śp. Władysława Florjana, 
posteinnkowego policji państwowej którzy 
wyrokiem sadu doraźnego zasądzeni zostali 
na karę śmierci.

Na sesji Izby radnej, na wniosek pro 
kuratora Sywuluka powzięto decyzję, żekara 
śmierci Wesołowskiemu i Budzińskiemu ma 
być zamień,ona na dożywotnie więzienie, s 
zastosowaniem do tegoż wszalkich obostrzeń 
jakie przew duje usta .u.

Wczoraj wypuszczono z więzienia śled­
czego Katarzynę Żuryk, siostrzenicę okaza­
nego Wesołowskiego i Jana Słamickiego 
kontrolora zwrotmc, którzy jako świadkowie 
byli aresztowani na sad rotpraw pod sarzu 
tam złożenia pod przysięgą fałszywych ze 
znad. Śledztwo przeciw nim jest dalej pro 
wadzone przez sędziego śledczego Romana 
Witofizyńakiego.

W więzieniu pozostaje jeszcze Marja 
Wesołowska, żona Wesołowskiego, która na­
kłaniała świadka K»tarzynę Jaudzioł do fał 
szywjch zeznań i sama faszywem świadec­
twem i posądzeniem o to morderstwo star 
siego posterunkowego Michała Bazanowskie- 
go usiłowała skierować na inne tory.

— Aresztowanie m ordercy. W hotelu 
.Imperial'* aresztowano wcaoia,, jako mor 
dereę dwu osób w Równem 29-letmegu wła- 
śeieiela dóbr z pod Nioszowy, Jana Bara­
nowskiego, który przyznał się do zarzuconej 
mu winy.

Wtdle własnych jego zeznań B, ukoń­
czywszy szkoły średnie, odbył kurs sgroaomji 
w szkole Ronthaiera w Warszawie, poczym 
prowadził gospodarkę w dobrach rodzinnych. 
Jako ochotnik k&waierzysta, odbył cał-j kam 
psuję bolszewicką w r. z., zwolniony z woj­
ska jako podchorąży, powrócił do matki. 
W połowie maja, wziąwszy 200.000 Mk,, 
udtł się do Warszawy, Poznani#, Krakowa 
i Lwowa, gdzie spędzał czas na rozrywkach 
i u znajomych. Dnia 11 b. m. wyjechał do 
Równa a następnego dnia, wyszedłszy do 
miasta, zapytał dorożkarza czy nie zna kogo, 
ktoby kupił od niego 5 worków cukru. Do­
rożkarz wkrótce zaznajomił go z pewnym 
żydem, zgodził się kupić ów cukier ale pod 
warunkiem, żs syn jego pojedzie do Horo 
dyszcza, gdzie ów cukier miał być złożony 
i po odbiorze zapłaci należytość dorożkarzowi 
i kupeowi.

Daia 13 b. m. ów dorożkarz powiózł 
jego i syna owego żyda w strony Horodyszcz. 
Gdy minęli jakąś wieś i znalezli się w polu, 
kazał Baranowski aleźć z wozu, a gdy ci 
stanęli na gościńcu, wyjęł .browning- i obu 
zastrzelił, trupy, konie i wóz pozostawił na 
drodze a sam pieszo powrócił do Rówea.

Po powrocie do Równa, nie zspłaeiwizy 
rachonau, odjeehał dorożką do Zdolbunowa 
& stamtąd o godz. 11  w nocy pociąi/iem do 
Brodów. W hotelu Br stoi zwrócił na siebie 
uwagę służby dziw nem zachowań-em. Po 
południu udał się Ea dworzec i już kupował 
bilet do Lwowa, gdy portjer przybiegł za 
nim i zzżądał 500 Mk. za pokój. B. dał 
mu pieniądzć, a wsiadłszy do pociągu, po- 
jeehat do Lwowa.

Zaznaczyć wypada, że używał on swego 
prawdziwegu nazwiska, i meldował się prze­
pisowo a gdy nadeszła do Brodów wia­

domość o zbrodni, odraz* padło na niego 
podejsreoie.

Dnia 15 b.m przyjechawszy do Lwowa, 
stanął w ho+elu Imperial, Tu też wczoraj 
o godz. 10 raoo został aresztowany.

Baranowski złożył szczegółowe zeznanie 
Zapytany co go popchnęło do zbrodni, 
oświadczył, że nie wie dlaczego mordował.

— Zaburzeniu w Poznaniu. Przegląd 
Poranny donosi: Poznań był w dniu wczo­
rajszym widownią zaburzenia. Wiec zwołany 
na placu Bernardyńskim przez N. P. R,, na 
którym wysuwano żądania ekonomiczne, 
udało się wprawdzie po przemówieniu kilka 
posłów sejmowych spokojnie rozwiązać, atoli 
pewne grupy urządziły demonstrację. Na Sta­
rym Rynka wyb to 20 wystawowych szyb 
sklepowych, ucierpiały ulice: Wielka, Sserska, 
Pocztowa i Nowa.

—■ Kokainą otruła się na Wysokim 
Zamku Marja Jarosz, lat 26 liczącą. Przy­
wieziono ją na stację ratunkową, a gdy nie 
pomagały odtrutki, odwieziono desperatkę 
do szpitala. Jaroszówna już raz truła się 
kokainą na Pohulance.

— W Busku aresztowano 9 bandytów 
szajki koniokradów i odebrano im około 15 
koni, po które zgłaszają się okoliczni wło­
ścianie. Dalsze aresztowania i odbiór koin 
w toku.

— Podpisyw anie kontraktu „Targów 
Wschodnich” we Lwowie, Spółka z ograni­
czoną i dpowiedzialnuścią. Wszyscy, którzy 
wpłacili swe udziały do Spółki „Targów 
Wschodnich- Spółka z og-an. odpow., & nie 
podpisali kontrakty na walnem zgromadze­
niu w dniu 13 b. m„ zechcą się bezwłoeziśte 
pofatygować do kaseel&rji notarjalnej Fran­
ciszka Sobola, ul. Jagiellońska 12, celem 
podpinania dodatkowych oświadczeń.

Zarazem przypomina się, .iż ewentualne 
pełnomocnictwa muszą być legalizowane, oraz 
iż podpisujący za firmę muszą przedłożyć 
poświadczenia i  rejestru handlowego, że fir­
my i podpisujący są protokołowani.

— K om itet Pań i Z wiązek j in w ali­
dów polsk ich  zaprasza wszystkie Panie 
chętne do ws ęsia udziału w zbiórce na 
rzec* inwalidów polskich, na pnsiedzeitae, 
które odbędzie się w środę dnia 20 b. ra. 
o godz. 5 popoł. w lokalu Związku inwalidów 
ul. Łyczakowska 4, schody III,, I, p. Od 
tej pracy nie wolno uchylać się nikomu

Iiiitti I m M M .

Repertuar M iejskiego Teatru Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Niedziela, poniedziałek, wtorek i środa 
o godz. 7 30 wieczorem „Oficer gwardji", 
komedia w 3 aktach Moln^ra.

2 5 0 -leeie kawy.
Dzienniki przynoszą wiadomość, że w tym 

roku Europa obchodzi pamutkę 250-lecia ot 
wprowadzenia kawy ziarnistej na tym konty 
uencie. Tak ulubiony, rozpowszechniony i po 
pularny napój jak fawa, zasługuje na to, aby 
mu w chwili takiej poświęcić parę słów 
uwagi. N.ech mi wolno będzie rcctakom na­
szym i rodaczkom przypomnąć dzieje pow­
staniu i rozszerzenia tego napoju, który też 
i w Polsce zyskał nietylko popularność, ale 
rei był przedmiotem poehwały poetów na­
szych, a nawet Mickiewicza.

Wiadomo nam, ie  od bardzo dawnych 
czasów znano kawę jako napój, najpierw w 
Abisynji i Arabji. Już znacznie później, bo 
w XVI, stuleciu, dostała się do Egiptu, Sy- 
rji, wreszcie do Stambułu. Opowiadają sobie, 
że sprowadził ją mnich pewien doklasitoru, 
aby braci swoich orzeźwiać przy nocnych 
modłach. Pierwsza kawiarnia powstała w 
Marsylji w r. 1671. Otworzył ją jako knajpę 
kupiec ze Wschodu, Armeńczyk Pasfhańs, 
który ją później przeniósł do Paryża. Pra­
wdziwa kawiarnia powstała tam dopiero wr. 
1725, założona przss Sycylijczyka Procopio. 
Wiemy teź, ie  już w roku 1551 w Konstan­
tynopolu otworzono pierwszą kawiarnię, a 
Niemcy zapewniają ie  w r. 1679 pewien 
kupiec angielski założył kawiarnię w Ham 
burgu- Włosi twierdzą zaowu, ie jeszcze w r. 
1645 powstała pie wsza kawiarnia w Wene­
cji, gdzie rozszerzono wiadomość, że jest to 
napój leczniczy.

Ponieważ owoc dojrzewa nierówno­
miernie, zbiera się go z drz wa 3 razy, co 
ki ka miesięcy. Pierwszy zbiór najpierw doj­
rzewającego owocu jest bardzo mały, nastę­
pny największy, bo okol.' 80 prec. wynosią- 
cy, a trzeci zbiór res«ty znów mały. Z po­
wodu tak skomplikowanego zbioru koszt te­
goż jest inamny.

Dużo jest jeszcze kłopota zanim z owo­

ców drzewa kawowego wydobędzie się maną 
n-m kawę ziarnistą. Różne są metody, aby 
ziarnka wydobyć s osłony owej i łupki. Roz­
sypuje się je na matach w pewnej warstwie 
(30 cm.) i poddaje działaniu słońca, nastę­
puje fermentacja, a po 3 — 4 tygodniach 
z im a  obeschną, przycnom jednak n leży 
zachować wiele ostrożności, ażeby tłuszcz 
zawarty w ziarnkach się nie zagruał i sma­
ku ich nie popsuł. Ziarna jeszcze v  łupinie 
owej tłucze uię potem w drewnianych mo­
ździerzach, jakby naszych slasach, tym spo­
sobem wydobywaj- się na wierzch s każdej 
łupki r-o dwa ziarneerka,

Jest jeszcze ' inay rpoeób oddzielenia 
mięska owoeowego przez płukanie w maszy- 
nsch odpowi-dnich i fermentację w base­
nach i dalsze przemalowanie.

W reszcie ziarnka się poleruje i rortuje. 
Od dobrego sortowania kawy zależy hardzo 
wielo jej cena i wsrtośó handlowa tak ie  
czynność tę uważają za najważniejszą w (•■?:- 
łyin procesie zbioru.

Rozróżniamy około 25 gatunków lej 
rtśliny; za najlepsze uważają pod naiwą 
Jawa i Sumatra, niektórzy zaś tzw. Mokka, 
choć prawdziwej „mokka" jest nadzwyczaj 
mało w handlu.)

Podróżni opowiadają, ie  biało kwitnące 
drzewo kawowe przedstawia wspaniały wi­
dok, liścia parami na trzonku nmieszczoue, 
przypomina drzewo laurowe. Z kwiatu po­
wstaje owoe, podol ny do naszej cssreśei, w 
której miesiczą się dwa ziarnka znanego 
nam kształtu. Ziarnka te jednak osłonięte 
są łupką, jakby pergaminową, słomianego 
koloru, a pokryte są łuską lśniącą.

Drzewo kawowe wymaga w plantacjach 
klimatu gorącego, wiele .słoika i powietrza, 
a mimo to miejsca cienistego Udaje &ię w 
zrębach lesistych. Sadzi się kawę podobnie 
jak u nas fasolę, wseh-dsi po 6 tygodnia h, 
a za dalsze 5—9 miesięcy przesadza się sa­
dz nki już jf-ko małe drzewka w pla-tae i 
Drzewo żyje 30 do 50 i-t, pierwszy zb ór, 
jeszcze bardzo skromny, daje po est-erech 
‘atach.

Po odsieczy Wiednia 1683 zakłada ją 
tam nas*. Kulczycki, który jako tłu mag: ję­
zyków wschodnich w obozie, *a swo e usługi 
wyprosił sob.e idubycz turecką, wiele wor- i 
kow tego ziarna, nieznanej je wscie wertośc'. 1 
Wiadomo, ie  nie miał on jako właściciel Ł 
kawiarni powodzeniu i ze stratą musiał ią 
jamkuąć. Dopiero później, gdy kiwę oka­
dzano miodem, a wreszcie g iy  przypadkiem 
w Wiedniu przyszli om to, ie z inUkiem 
daje. wyborny nasój, ka Garnie mnożyć się 
p«częły. Tam te* na pamiątkę tureck.ego jej 
pochodzenia sformowano ks.tait bułeczki 
ssięiycowej i stad powstał nasz ulubiony ro- 
galek. Dopiero gdy m.ód w 18 stuleciu za­
stąpiono cusrem trzonowym, a w 19 bura­
czanym, kawa stała się ludowym napojem, 
zuszła i pod strzechę wiejską' i u na* na 
po skiej ziemi chyba nie było wioski bez 
kawy.

Jednak jako napój musiał przejść swoją 
jakby próbę męczeństwa. Widu panujących 
zabraniało jej p d surowerai karami, albo 
dozwalało jej uiywać tylko etanom uprzy­
wilejowanym. Np. Fryderyk, landgraf heski 
zabronił j j po wsiach i w miastach, tylko 
szlachcie, duchowieństwu i wyższym urzę­
dnikom pozwolił na jej utycie. O •zawisł się 
bowiem wielkiego wywo u pieniędzy z1 gra­
nicę na je; zaktpno. Wprowadzano taż ko­
sztowne liei-neje na prawo palenia kawy. 
Kawa otrzymała swą nazwę ze stawa arab­
skiego „kaweh“. Uprawiano ją sztucznie 
najpierw W kolonjach holenderskich iw  Io- 
djich zachodnich, dziś produkcja jej sięga 
około 20 miijonów cetn*rów.

Z diVjiy/'h c:;sów utarło -♦Gs
twierdzenie, niejako przesąd, ż ■ ko” '* jest 
wyłącznie podniecającym napoje*? --nęc be*' 
wartościowym, dis nassego rdńyw*Kia że jest 
7.ylko tak?.w. „używka’-, pr-dobrne jak 
►anryjra i t, y. Dopiero za#ny uczony pro­
fesor Ernest Lud w g  jako przełożony ęhflj 
ruicia-go inrl-ytntu w Wiednia, udk*w«dnU 
d:>‘ łrdną analiza, że kapa brs?.vl;jsVa m» 
7. ywe.rtońć: iłusreza 14 06 -- i 4 1! 0 ■orr.e bta.łka 
:2-09-13-9?. oroś., cukrz 5 9 6 -6 -3 6  proc,, 
a kofeiny ty.1 ko D'.*!,—R7& - , ivzs'i'rr p if e* 
podaiewciąc-: kofeiny, po.tiada bard?o warto­
ściowe skłażnikt yoknrreowg.

U U38 w Potace cieizjla kawa 
wHkapop- ł. gicie iak w Polsce nie
umiano j i tak Jobrp przyprawiać. Marno­
wana na ‘..unyeh obssarich, zwłaszcza w Niem­
czech, jpfteie monstrualny % rtieg wy rab i :ą 
napój, sny yod naawą . Hitimmchenkafe 
doe-sekała się na :r-izci aiwal zronvmienia 
i przeróbki ^  uyzkonsłośsi, chyba nigdzie 
ic-.ysiej ohBnawj Nit? 'w wice, że i nasz 
n‘aśmie--tGuy w>- ,zc.2 taMm Mickiewie: w 
kciodze II. Fana Tade««ia poświęca je; owe- 
w pamięci naszej niezatarte słow a:

„Takiej kawy, jak w Polsce n iem a w że ‘
[dnym kraju ;

W Polsce, %y ooran penądnym, z dawnego
[zwyczaju

.Test do robieniu IcrJky cs.bna niewiasta.,
I zna tirna spo».<by jgrtowania trunki'.
Który ma ręarność węgla, przejtays'ośe

[bursitynu,
Z»p':,2h mo i i  i gęjflość miodowego płynu,

Na peciew.tiO.ie naszych g<tspodpt w tych 
ni slychenie ciężą v '  i d.rog eh cza; eh. na- 
tazs-iohy j-S7- :e wtipoiacąć, że sku,«:.em 
wojny światowej 1 eto.h i'io łii eksp>ortu jej 
do E ropy ceytraieęj i Rosji przez szereg 
lat nagromadziły kraje, kawę prodnkuiąse, 
szczególnie brązyf;ar, ogromne zapasy, które 
będą musiały mimo fatalnej waluty tutej­
szych krajów, zbyć cłfrćby ftr,i.tą.*’hdaak 
gosposis muszą s:e odzwyczaić kupowania 
icutry już paioaei, kawa musi być paicna 
w domu według reguł doświadczania. Tylko 
:aka kawa świeżo 1 .csleżycie spalona, po­
mijając wi 3iką oszczędność w renie, jest 
w sunie zarpoKo ć wyb-edny smak nolski i 
tylko taca może się doczeta;ć w o |  kiedyś 
pochwały którego z naszych nowszych wie­
szczów.

Wicańcu młodszym naszym gosposi-m 
przypomnę .aa;lepszy sposób spalenia kawy 
ziarnistej tak, aby nam rk-ła możliwi e smaK 
mt,lepszy i aby ją najiepiej wykorzystać.

Szklankę surowe; kawy pali s’g w pie­
cyk? iia spirytus e, lub jia węglach" ns. g.u- 
chni, ciągle ybw m  obrać siąc i uważając, by 
po spai-iiiu kawa miuła jasno - bnnzowy 
•toior Wysypaws\y ją * piecyka na czysty 
papier, miesza się bardzo starannie i szybko 
chłodzi, nie dopuszczając by się soocAis, bo 
przez pormie się ku.wy ulatniaj* s ę olejki 
eteryczne, które jej smak stanowią. Gdy kawa 
prawie zinirt* zsypuje się ?ą do puszki i 
szczelnie zamyka. Na osobę liczy się JO gr. 
palonej kawy a przy ossezęiinoś -i 2«.» gr. na
3 osoby, a cy^ori. •A dkg.

Młynek musi mieć bardzo miałko, aby 
zaś wydał nam najlepsiy miał, musi być 
odczyszczony od czasu do czasu, bo na Iry­
bach jego z czasem osiądzie tłuszci z kawy, 
który ponadto jełez-nąc psuje zmak miafu. 
Dlatego należy cc kilka tygodni nalać gorą­
cej wody na tryby młynka i w ten sposób 
dadzą się one dobrze przepłukać.

JuljHszowa Albinowska.

Z© sp raw  poiskl&ii,

(M B ep ea sE e  P o l s k i e )  r£ e i p g f - m J c z n e j ) .

Telegram Dziennikarzy finlandzkich.
Warszawa. Na ręce podsekretarza stanu 

Ministerstwa spraw zagranicznych Jana Dąb' 
skiego nadszedł następujący teiegrau:: W osta­
tnim dniu pobytu w Folsce Dzieunikarse 
finlandzcy piztsył.-.ją Rządowi polskiemu naj­
gorętsze poduękowaaie za bardzo interesu­
jącą wycieczkę i wyrazy pod-iwu dla polskiej 
gościnności.

Falsyfikat.
W arszaw a. WydinK polityczno-pra­

sowy Rady Miiiis'rów komunikuje, ie  pe zie­
miach byłego zaboru pruskiego krążą obecnie 
w licznych odbbkach odpisy rzekomego 
okólnika Brezy djurn Rady Ministrów do dy 
rektorów departamentów i s efów sekcji żą­
dającego przedłożenia poufnego sprawozdań 
co aoi posad zajmowanych przez jedncstti 
niepowołane z t. zw. domowem wykształce­
niem. Jest to oczywiście f*lsyfikat i na po­
lecenie Rady Ministrów wszczęto dochodzę-

nią w celu wykrycia źródła tej karygodnej 
mistyfikacji.

Wyjazd dzieci polskich z Japonji.
Warszawa. Dn.a 7 lipca b. r, ostatnia 

psrtja <iz.eoV polskich opuścił; -Japcnję na 
■statku płynącym d.> A.n ary ki. Na pożegna­
nie każde z nich dostało on cesarzowej piękny 
podarek v. godłem Japorji. Cesarzowa serde­
cznie pożegnała dzieci, któro zawdzięczają 
tyle jej osobistej trosce i opkv e.

Attillo Begsy.
W arszawa. .P. Attillo Bcire ;• dżiś wie­

czorem opnssłiza Polskę po k.lkulniowym 
pobycie w Wlbąie, gdzŁj był podejmowany 
przez jen-weła Żeligowskiego, przedstawicieli 
miast?, i Uiuwersytatu Senat urządził ku 
czci jego Akademj .!, na której Rektor i pro­
fesorowie w gorących przemówieniach pod­
nosili ofiarną działalność p. Begey’a.
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D z l ć  p o  p a z  p i e r w s z y !

Ni ezwykl e  lnykua. i zajmu­
jąca now ość w aktach W pętach grzesznej miłości

I■
.■
n

B erlin . biisieisTa pisma niemieckie 
zamiesu-zać'. srer-g doniesień % Bscylci i Ge­
nowy, wedlcg tió-ych na wniosek angielski 
r o z s t r z y g n i e c i e  s p i: & w y g ó r n o ­
ś l ą s k i e j  b ę d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  
o d r o c z o n e  do j e s i e n i .  Depesze te do- 
nosią, jakoby rząd włoski miał się zgodzić 
na propozycja angielskie.

T elegram y F« A* T«

Z frontu grecko-tureckiego.
A teny. Komunikat z 12 b. m. Wojska 

greckie posunęły się w ciąga ostatnich dwóch 
dni o 70 k'ra. naprzód, zajmując Barmaadiik 
na północ od Uszaku. Nieprzyjaciel cofnął 
się do swo;t_h pozycji na półn, zachód od 
Eskiheir. Armeńczycy i Kurdowie zaatako­
wali kemalisiów, W okolicy Erzerumn kenia- 
liści podpal!? miasteczko armeńskie, a w o- 
koHcy famidu splądrowali miejscowość Kantyl.

Londyn. K o n f e r e n c j a  i r l a n d z k o -  
a n g i e l s k a .  od której zależy pokój między 
A n d  ją a I r.ndją otwarta została dnia 15  
b. m, na Ttowning Street, prywatDą naradą 
Lloyda Georgia i Valery. Omówiono plan 
obrad jutrzejszego posiedzenia plenarnego, 
w którem wezmą udział zastępcy sinfeinistów 
i rządu ulsterskiego.

Vaieia wobec dziennikarzy oświadczył, 
iż ehwila obecna iest dla narad angielsko- 
irlandzkich tsk korzystną jak nigdy jeszcze 
dotąd nie była.

Londyn. Wolf. Morning Post donosi, 
że r z ą d  a n g i e l s k i  z a w i a d o m i ł  rząd  
f r a n c u s k i ,  i ż  ż y c z y ł b y  s o b i e  o d ł o ­
ż e n i a  R a d y  N a j w y ż s z e j  p o z a  21 b. 
ta t. j. po ukończeniu konferencji Dominiów 
angielskich

Londyn. D aily Nevs piszą, że wystą­
pienie Times przeciw reprezentowaniu Anglii 
ba konferencji dla rozbrojeń przez Lloyda 
tłeorge’a i Curzona, oznacza z e r w a n i e  
s t o s u n k ó w  f o r r e i g a  o f f i c e  (Minister­
stwo spraw JOig-ameznych) i s t o s u n k ó w  
b r e m i e r a  z p r a s ą  N o r t h e l i f a .  Daily 
dHail podaje, że gdy przedstawiciel tego 
dziennika zgłosił się do mjnishrstwn spraw 
ła*ranicznych, aby zasięgnąć informacji, nie 
5o«tał przyjęty, gdyż zastępcy prasy North- 
c*'£fj n;e będą tam wogóle nadal trzyjrao- 
*»ni. Times wskazują, że nąjodpowieduiej- 
8zymi kandydatami na reprezentantów Acglji 

konferencji byliby urey, Hamberlain i 
Rriee.

Londyn. D aily Iclcgraph pisze: T ra­
k t a t  z T r i a n o n  w e j d z i e  w k r ó t c e  w 
życie, ponieważ został już przez Francję ra­
tyfikowany. Wobec tego rządy koalicji wy- 
*łały żądanie d > Węgier, aby wycofały swoje 
Wojska z zv.:V,dnich komitatów węgierskich. 

Agodnie z pJeeeniern trzech generałów two-

§Uy de Ĉ a tepleure. 2)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

4arja  z D zleduszyckich Komorowska.

rżących komisję aliancka. Riąd węgierski 
zwleka jeszcze ponieważ liazy n& porojuiaie- 
nie z Aust.rją, które wspomniany obszar mo­
głoby pozostawić przy Węgrzech, Alianci są 
j-dnakowei zdania że w sprawie tej nie na- 
;eiy zwlekać, bo Austrja musi otrzymać je­
dyną korzyść, jaką jej daje traktat w SŁ 
Gersnain w zamian za inne ofiary. Komisia 
wojskow a kontrolująca ma oddać Węgrom ob 
szar Pieekościotów.

Praga. Tribuna donosi z Paryża, że 
pojawiła się p o g ł o s  k a o p r z y g o t o w a ­
ny m z a m a c h u  na K i e  r e ń s k i e g o  i 
Mi l  uk owa.  Jedna z rosyjskich organiza­
cji politycznych, na której czele stoi Gorsza 
ko w, miała wynająć szereg o ób dla wyko­
nania zamachu, którego sprawcy po wyko­
naniu mieli się schronić do Czech lub Jugo- 
sławji. Na czele hh  miał stać Iwan Blum, 
który ma zzebywać w Pfądre.

Budapeszt. Węgierskie dzienniki urzę­
dowe ogłaszaią rozporządzenie, że od 16 
b. m. do 15 sierpnia b. r. banknoty 10.000 
koronowe i tysiączki zaopatrzone stemplem 
węgierskim p r z y j m o w a n e  b ę d ą  do w y ­
m i a n y  na n o w e  b a n k n o t y  t y l k o  
z p o t r ą c e n i e m  25 prc.

Rzym . (Havas). C a ł a  p r a s a  z w a l ­
c z a  ipr oj e k t  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  do 
p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j ’ w s p r a w i e  
w s c h o d n i e j .  Pisma, które pierwsze po­
ruszyły kwestję współpracy Włoch stwier­
dzają obecnie niebezpieczeństwo tej współ­
pracy.

P aryż. B r i a n d p r z y j ą ł w e z o r a j  
ks.  L ; c h t e n s t e i n a  i A r c y b i s k u p a  
S z e p t y c k i e g o .

Nauen. Komisja międsysojvszn;cza za­
inicjowała postępowań^ karne p r z e c i w  
s o e j * 1 i s t y c z n e m u  c z ł o n k o w i  W y ­
d z i a ł u  w y k o n a w c z e g o  R a d y  dwu  
na s t u  na G. S l ł s ku Cyrusowi z pswodu 
listu otwartego jaki wystosował do komisji 
w Opólu w sprawie wypadków w Bytomiu.

Nancn. Znawcy komisji reparacyjnej 
donieśli niemieckiej Radzie węglowej, że na  
m i e s i ą c  s i e r p i e ń m u s z ą N i e m e y  do­
s t a r c z y ć  d wa  m i l i o n y  200 t y s i ę c y  
t o Jł w ę g 1 a,

B erlin . Vor«ii-ts donosi, że od chwili 
otwarcia połączenia kolejowego z G. Śląskiem 
40.000 o s ó b  o p u ś c i ł  o G. S l ą « k  p r z e ­
n o s z ą c  s i ę  do w i e m i e e.

Poldhn. Francuski minister spraw za­
granicznych oświadczył, ż« s p r a w a  z n i e ­
s i e n i a  c e ł  o c h r o n n y c h  będz:e w naj­
bliższym czasie stanowiła temat dyskusji 
w Radsie Najwyższej.

H elsingfors. Dnia 15 b. re. z o s t a ł  
z a w a r t y  t r a k t a t  ha n  dl  o wy  z Da n j ą .

W aszyngton, Nadeszła odpowiedź 
rzsdu iapous^iego na zaproszenie sa.konfe­
rencję dla rozbrojeń. Riąd japoński przyjął 
z^prozzeriie, nie wspomina nic jednak przy- 
tem o u r e g u l o w a n i u  k w e s t j i  d a l e ­
k i e g o  w s c h o d u .

(Ciąg dalszy)
s Kerjeau poddaje się tedy swemu lo-

Zdąża z Rorem ku kawiarni Kenai-
®łhce, zasiadają na odkrytyj werandzie i piją 
°kt*ily.

cl Dzień miał się ku końcow i. J szcze
jj^ila, a zadźwięczy w każdym hotelu sre- 
0i?ysty głos pierwszego rfzwon;en?a na 

®fai7  p'c Je(łnsk nie stracił że 
°żywifiń?a. Pełno było ludzi n ’ ta- 

 ̂ się kasyna i różnobarwnie, rozpościerał się 
wiem na niej ogród kapeluszy, zdebnjch
ratami,

| .®Późnieui kuracjusze spieszyli ku kio­
skowi źródeł. Jedni eleganccy i widocznie 
ińrdzo b"ga?,i drudzy podobni, czyniący wra- 
^n;e ubtgieh,., znużeni i f-irtycMii, młodzi 
Mtaizy, pej ,i otuchy i beznadziejni, a inni 
wzzeie tryskający zdrowiem obok całko- 
icie wyniszczonych chorobami.

^ Kupowano paryskie dzienniki, Nietrwałe 
. Gsblarryki, premie popularnego pisemka, 

&rego tytuł roznosiciele gazet wykriyki 
li po wszystkich zakątkach parku, drżały 

w rękach kobiet o jasnych sukniach.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Komunikat urzędow y przebiegu  

k s i p s u i z i i .
od 1 maja do 1 czerwca 1921 r.

W przeciągu maja przebieg księgosuszu 
był następujący:

Zlikwidowano zarazę w 41 miejscowo­
ściach, wykryto i skonstatowano natomiast 
36 nowych ognisk; ególnailość miejscowo­
ści zapowietrzonych była w ciągu m esiąca 
147, ilość sztuk chorych i podejrzanych o 
zarazę 667 zabito 192 sztuki psdło 391, 
wyzdrowiało 8, zaszczepiono 6976, s czego

na Województwa b. Kongresówki wypada 89 
miejscowości zapowietrzonych, sztuk chorych 
i pod; jrzanych o zarazę 137 zabitych 44, 
sa-iłyeh 22 zaszczepionych 6068, reszta 
zaś przypada na Województwa Ireeowe: No­
wogródzkie i Poleskie, gdzie akcja walki s 
kaięgosusiem -aczyra się rozwijać planowo, 
co w Łoawkwencji daje wykrycie zuacmej 
ilości ognisk zarazy

Wobec znsemego zwiększenia produk­
cji surowic11' przeciw księgosuszowej przy­
stąpiono do 'jjposzęeia szczepień na kresach 
w końcu miesiąca,

Od początku wybuchu zarazy do dnia 
1 czerwca 1921 roku było chorych 8501 
szUfc zaUito 4075 szt , padło 3649 szt,, za- 
sźszcpiono 12797 sstvk.

Nuci. t. missrz do walki z księgosuszem 
Zagrodzhi, lek. wet. ppułk.

Wykaz przebiegu kslęgosuszu od 1 maja do 1 czerwca 19*21 roku.

Województwo Powiat
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Lubelskie Bialski 2 1 — — 7 — -- 697 ---
Łukowski 1 1 — 2 69 --- — --- 71 --
R&dzyński 6 6 — — 43 — — 1937 —

Razem w Woj. Lubelskiem Cl 8 2 1 1 S - — 2705 --

Białostockie Białostocki 6 34 24 30 104 21 oO -- 1544 --
Białowieski 2 4 4 — 3 1 1 -- 160 —*
Bielski 1 — — — — — — -- — --
Grodzeński 6 29 20 428 36 18 8 580 7
Sokółski 3 4 i 4 - 1 --- 75 —
Ostrołęcki 1 2 1 3 9 4 2 — 324 —
Łomżyński 11 17 20 — 210 — 7 --- 680

Razem w Woj. Białostockiem bo; 90j 7cj 651 355 44 22j - 1 3363| 7

Nowogródzkie Baranowieki 5 19 25 17 11 33 9 _ —
Nowogródzki 7 14 11 16 8 5 __ --- —
Lidzki 15 19 80! — 59 25 5 --- —
Wołożyński 9 36 33 40 15 18 --- --- —
Nieświeski 3 27 12 12 --- — —
Słonimski 5 44 24 1 50 & 2' --- --- —
Duniłowicki 6 64 50 18 6 42 2 — —
Dziśnieński 8 109 122 — — 116 6 --- —
Brasławski 19 38 7 4 72 rvi — — —

Razem w Woj. Nowogródzkiem 77 370 314 22 266 10S \ 222 8 — —

Poleskie Brzski 4 7 4 _ 3 1 _ 3 1
Prużeński 5 — — --- — — — —
Piński 3 11 33 70 18 15 —■ — —
Drohic^yński 2 8 15 7 8 15 — —
Łuniniecki 3 74 12n 2726 13 111 - —
Kobry ński 14 71 9 2 190 6 5 905 —

Województwo Poleskie 31 171 | 185 9,2994 | 40 147 — | 908j 1
Ogółem 147 639| 569 98 j 37 34 I 192 391 8|6976| 8

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności:

Podziękow anie.
Składamy serdeczną podziękę wszystkim tym, 

którzy o id a li ostatnią posługę Mężowi i Ojcu nasze­

mu ś. r» majorowi inż. Karolowi Riehtmanowi-Ru- 
dniewstic-mu w szczególności: 0 0 . Jezuitom, OO. Ber­
nardynom W id. ks. Głąbowi, p gen Szymańskiemu, 
p. pułk Jasińskiemu, p pułk. Plorjańskiemu, p. p >r. 
Szydelsk-emu, p. por. Boókowi p. por Rokickiemu, 
oraz cddn u Korpusowi Oficerskiemu i Sekcji Wojsa 
Samochodowych.

Zona, córka, synowie.

Ml odcciana grupa duewciat w leeiuch- 
nej bieli i koronkowych kapeluszach zbiegła 
z kasynowej werandy i umknęła wśród po­
wiewu błękitny. h i różowych "szarf... A to­
warzystwo ludzi, pochodzącyeh z poł«dniow«j 
Am ryki, gawędsiło podmiejską gwarą z ha­
łaśliwym ożywieniem. Wyprostowany zaś, 
majestatyczny, w pięknie odwiniętym, fat- 
dzistym burnusie, kroczył poważnie Arab, 
mający wygląd wodza.

Pełno było wszędzie, tłum wiie się wzdłuż 
klombów, ciągnących s:ę po obu stronach 
ffłównej środkowej alei, pełno pod platanami
i lipami, wokoło eicbych obecnie kiosków, 
w których ro'brzmiewała przed chwilą mu­
zyka, a także pried afiszami co zapowiadały 
galowe przedstawienie w teatrze na dzisiejszy 
wieczór a takie sportowe popisy na jutro. 
Charakterystycmy tłamy kąpielowych miejsc, 
tłum, mający się rozejść za chwilę, prze­
chadzał się teraz, i&k gdyby wypełnisł na­
kazany sobie obowiązek. Tłum tuki bywa 
pstrokaty, różnorodny, banalny iniecbwytny 
a w skład jego wchodzą ludzie szskićący 
zabawy i tacy co przybyli w radzieji odzy­
skania utraconego zdrowia. Widz;my wśród 
niego prz dstaw deli najrozmaitszych śro­
dowisk i każrgorji, jednostai najskrajniejszych 
waitośf.i fi; ansowych przedstawicieli wszy­
stkich krajów i narodowości, a od czasu do 
czasu wpaia w oku dziwne, niemiłe, bez 
wieka i jakby tu nie na słojem  miejscu 
nabrzmiałe oblicz^, świadczące o wodnej 
puchlinie i tak niepojęci# żółte, że trudno 
okres:ić, do jakiej należy rassy, zamieszku­
jącej kulę ziemską.

Daszezowe ehmury, któr« przez całe 
popołudnie obciążały widnokręg, rozoie- zchły 
się i miało się uczucie, że drzewa nawet, 
zarówno jak ludzie, odczuły ulgę i oddychały 
swobodniej, a woń lip unosiła się ro-kosznie 
i subtelnie na ikrzydłaeh lecluchnego pod 
muehu, wiejącego od strony Allier.

Kerjeau chwytał tę woń nozdrzami 
i usty.

— Jakież to rozkoszne! wzdychał leni­
wie. Nie mogę poczuć tego ciepłego & świe­
żego, mimo to, zapachu, bez przypomnienia 
sobie bardzo odległych, letnich chwil,., w 
Fougóres, starej siedzibie moich rodziców, 
wśród malutkiego ogródka, w którym się 
jedno tylko, ale prastare wznosiło drzewo... 
była niem lipa, a wydawała mi się wspa­
niałą i olbrzymią! Przewidująca moja maika 
zbierała skrzętnie każdego lipea mnóstwo 
jej kwhtów, z myślą o przyszłych herbat­
kach... A w zimie, gdy byłem trochę prze 
zięt tony, to mi się zdawało, że wypijam cały 
kwitnący ogród.

Lecoult*‘ux uśmiechną3 się jakby z od­
cieniem pobłażliwości. Myśli j go zdążały 
innemi ścieżkami i ku jasno wytknirGmu 
celowi.

— Powiedz mi, Kerjeau, czyś byw.*ł 
u peni Dovraog\y w czasach, kiedyś kole­
gował w centralnej szkole z jej synem Ste­
fanem i kuzynem moim Liąuiere ?

— Bywałem bardzo często.
Kerjeau zdziwiła troebę ta inłygacja, 

ale miło mu było skorzystać z danej sobie 
spo»obnośei oddania hołdu starej swej przy­
jaciółce, której niezmierna dobroć, zwykła

się była ukrywać pod powłoką światowe
uprzejmości, z odcieniem roztrzep mia a cza­
sem nawet i oć .ob ny rubaszncśei, więc cią­
gnął dalej:

— Dovr?ngay i ja schodziliśmy się 
prawie codziennie wieczór, na to, by się
przygotowywać razem do tygodniowych egza- 
mżnów. Ta pr^ea we d<fó-kę stanowi jeden 
z doskonałych zwyczaji centralnej szuoły... 
Byłem sam w Paryżu, dokąd przybyłem
świeżo z zapadłe’ prowineji... Straciłem,
zarówno jak Stefan, ojca w eiasaeh pier­
wszego dzieciństwa. Matka moja została w 
domu, martąe letniemi wieczorami, pod cie­
niem stirej lipy o jtdynym swyn. chłopcu!... 
Zdaje mi się. te wł%śnie to moje osamotnie­
nie sieroty w dwudziestym roku życia, sie­
rocy imzosuwlonego samemu sobie i nara­
żanego na niebezpieczeństwa naszego nowo­
czesnego Babilonu, spowodowało najszerszą 
i prawie, że :r acierzjńską życzliwość pani 
Dóvrangay wzg’ędem mnie i otworzyło m? 
podwoje je? dorne, gdzie byłem przyjmowa­
ny, jak najbliższy. Nie przestałem w nim 
być stałym i pełnym wdzięczności gościem 
przez przeciąg kll^u bt..,, « y li  do chwili 
okropnego wypadku,,, o którya niezawodnie 
słyszałeś?...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor:
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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Rozmaite obwieszczam
Prez. 1623/18/21, Prezes sądu spela-, 

eyjnego we Lwowie zamianował na I j 
zwyczajna % dniem 13 września 1331 rotpr-' 
cząć się mającą kadencję Sądu przysięgłych 
przy sądzie okręgowym w Stryiu, przewod­
niczącym prezesa sądu okręgowego dr. Mar­
celego Mosińskiego, a zastępcami wiceprezesa 
Justyna Dzerowicza oraz sędziów okręgowych 
Władysława Kropińskiego, Jana O ilhofera, 
Marjana Rastawieekiego, Henryka Wolskiego, 
Deodota Norserowicza. Juljana Wełyezki, 
Stanisława Przybysławtkieuo, Antoniego 
Łopuszańskiego i Mikołaja Klisza..

Prezydjum Sądu okręgowego.
Stryj, 10 lipca 1921. 7104 2 - 3

0. II. 383/21. Przeciw Michałowi Zem- 
ko, rolnikowi w Łopusznicy, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Dobromilu prrez Mi­
chała Zemko, rolnika w Ł ipuszniey poz w 
o uznanie własności ciał hipotecznych whl. 
97, 117 i 183 ks. gr. gm. Łopuszniea z pn. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 września 1921 o go Iz. 
8 30 rano sala rozpraw L. 7. Celem strzeże- j 
nia praw Andrzeja Zemko, ustanawia się p. j 
dr, Antoniewicza, adwokata w Dobromilu, 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
wyżej wymienionego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoiri on 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II, 
Debromil, 22 czerwca 1921. 7133

L. 1275/V. Kuratorium okręgu szkol­
nego lwowskiego ogłasza konkurs na posadę 
sekretem  państwowej szkoły p zemysłowej 
we Lwowie w IX. stopniu służbowym. 
O posadę tę ubiegać się mogą kandydaci, 
którzy się wykażą studjami teehnicznemi, 
filozoficznemi Jub orawniczemi. Nadto mają 
udowodnić, że są obywatelami Państwa Pol­
skiego i że nie przekroczyli wieku 40 lat. 
Podania należy wnos ć do Kuratorjum przez 
Dyrekcję państwowej szkoły prienr-słowej 
we Lwowie najpóźniej do dnia 15 sierpnia 
b. r. Do podań należy dołączyć świadectwa 
z odbytuch studjó", łrólki opis życia, tu­
dzież urzędowe świadectwo lekarskie, stwier­
dzające, że kandydat jest zdrów i nadaje się 
do pełnienia służby kancelaryjnej. Posada 
będzie nadaną z dniem 1 września.

Kurator: S o b i ń s k i.
Lwów, 9 lipca 1921. 7129

9 l i  i  I  * .

został ustan&wiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłosili i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypa dnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

Sąd powiatowy, Oddział H.
Zaleszczyki, 1  lipca 1922. 7028 3—3

C. 1H. 143/13. -Wzywa się wszystkich 
niewiadomych dziedziców, by w ciągu roku 
o4 dnia di siejszego. prawa swe do spadku 
po bt. p. Chali Weiner false Popiel wyka­
zali i do tego spadku się oświadczyli, & 
w miarę wykazanych ich praw spadek po­
wyższy przyznany im zostanie. W razie gdy 
w przeciągu tego czasu do spadku po bł. p. 
Oh aj i Weiner false Popiel nikt się nie zgłosi, 
cały spadek jako bezddedziczny, Skarbowi 
Psństwa oddany zostanie.

Sąd powiatowy Oddz. III.
Borszczów, 20 grudnia 1920. 7108 2 —2

A. 181/21, Wezwanie do dziedziców, 
zapisobiorców i wierzycieli cudioziemca. 
Schulim Fischer, prywatny, zamieszkały 
w Atzgersuorfie koło Wiednia, Wienerstr&sse 
5, pi zy należny do Lwfcwa, t<-.m s&^em oby­
watel Państwa Polskiego, zmarł 26 luti go 
1921 r. Rozporządzenia ostatniej woli nie 
znaleziono. Wszystkich dziedziców, zapiso­
bierców oraz wierzyć eli. będących obywate­
lami Państwa austrjarkiego albo w tutejszem 
Państwie przebywających cudzoziemców wzy­
wa się, by roszczenia swe do masy spadko­
wej do d ia 2u sierpnia 1921 do podpisanego 
sądu zgłosili, ileze w razie przeciwnym 
spadek bez względu na pre ensje zagranicz­
nej władzy albo przez tąże wymienionej 
osoby wydanym być będzie mógł W tutej­
si em Państwie mieszkający dziedzice wnieśli 
pro,;bą do sądu auotrjackiego o przeprowa­
dzenie pertraktacji spadku. Zagranicznych 
dzied/iiców i zapisobiorców wzywa się, by 
roszczenia swe w czasokresie wyż wymienio 
nyra zgłosili, jakoteż zapodali, czy źąd&ja 
odstąpienia sprawy władzy zagranicznej, 
w przeciwnym bowiem razie, jeśli zagrani 
czna władza sama odstąpienia nie zażąda 
pertraktacje tu i to tylko ze zgłoszonymi 
dziedzicami toczyć się będą.

Sąd powiatowy Oddział I.
fciesing, 27 maja 1921.

Dr. Kleedorfer.
Zr, zgodność wygotowania naczelnik kancelarji 
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I n n t e l e .

A. VI. 288/17/47. Edykt z wezwaniem 
dziedzic*, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy S. II. we Lwowie ogłasza, 
że dnia 6 października 1921 w Jaryczowie 
nowym zmarł Te obal d Harlos. Do spadku 
po nim powołani cąmiędzy innymi Karolina, 
J&kób. Filip i Henryk Schmidtowie, dzieci 
ś. p. Barbary zHarlosów Schmidt, następnie 
Marcin, Józef, Antoni i Karolina Schmidtowie, 
dzieci ś o. Małgorzaty z H&rlosów Schmidt, 
wreszcie Elżbieta Seheuer. Ponieważ sądowi 
miejsce pobytn wymienionych n e jest wia­
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem ustanowionym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy Oddz. VI,
Lwów, 2 maja 1921. 7079 3—3

A. 58/18/8. Edrkt z wezwaniem nie­
znanych sądowi dziedziców. Sąd powiatowy 
w Zaleszczykach zawiadamia, że w dniu 20 
lipca 1917 w Wiedniu II. Rembrandstrasse 
28 zmarła Frida Kón-gsberg, bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, w któ- 
reru by ustanowiła dziedika. Ponieważ sa­
dowi nie wiadomo, czy i którym osobom 
przysłużą prawo dziedziczenia spadku, przeto 
wzywa się ninbj-z m tych wszystkich, którzy 
do tegoż spadku z jakiegokolwiek badź ty -; 
tułu roszczenia podnieść zamierzają, abyi 
w przeciągu jednego roku, licząe od dnia 
podanego, swe prawa dziedziczenia w 
nytn sąd.ie zgłosili i wykazując je, wnieśli i 
oświadczenie co dv spadku, w przeciwnvm 1 
bowiem razie spadek, dla którego *.ówokvi, 
dr. J&kób Pigal z Z&leszezyk, kuratorem/

P. 154 20/5. Ogłoszenie pozbawienia 
własoowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Btesiowie L. cz. 154 20,5, pozbawiono 
całkowicie własnowolnośc:’ Szymona Oiebierę 
zamieszkałego w Zgłohniu, a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Jana Roga ze Zgłobnia.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, 29 listopada 1920. 7125 1 - 3

L. III. 3 21/1. Uchwała sądu powiato­
wego w Busku z dnia 11 czerwca 1921 L 
III. 3 21 pozbawiono Franciszka Szubartowi- 
cza syna Feliksa, ur. w r. 1895 w Busku, 
całkowicie włzsnowolności z powodu nieu­
dolności umysłu. Kuratorem jego jest ojciec 
Feliks Szubartowicz.

Sąd powiatowy. 
Busk, 17 czeiwca 1921. 7132 1 - 3

P, IV.] 57 21 '13 Ogłoszenie pozbawienia 
własoowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Samborze z 12 marca 1921 L. n .  L. IV. 
8 20 11  pozbawiono całkowicie własnowolności 
Matronę Mikulicz, zamieszkałą w Woli bła 
iowfkiej, a to z powodu nieudolności umysłu. 
Kuratorem ustanowiono Seńka Kostyka z Woli 
błaŻQW8kiej-

Sąd powiatowy O. IV 
Sambor. 12 marca 1.921. 7072

L. III 6/21 3. Ogłoszenie. Petra Ulaka 
t  Senis, którego uchwałą * 10 grudnia 1919 
L. IM. 2418 uznano umysłowo chorym, 
uznaje się własnowolnym.

Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Stryj, 13 czerwca 1921. 7096

częściowo wł&snowolności. Doradcą ustano­
wiono Feliksa Początka.

Sąd powiatowy O. I. 
Tyczyn. 2 września 1920. 7075

w  m

T. 448/21/5. W sprawie amortyz&cyinei 
Zygmunta Aus ri za o umorzenie czeku pro­
stu e się uchwałą z da a 25 maja 1921 L. 
cz. 448,21 ogł szoną w Gazecie Lwo^ckisj" 
Nr, 134 z dnia 18 czerwca 1921 w ten 
sposób, ż zami*st wyrazu umorzenia weksla, 
„wekse1” należy umieść ć wyraz „umorzeui& 
czeku” „czek” a nadto t»rmin edyktalny 
w powyższej uchwale na 45 dni zakreślony 
sk ca się do dni 30.

Sąd okręgowy cywilny. Oddz. VII.
Lwów, 21 czerwca 1921. 7128

P. 203 21/8. Katarzyna ze Rząsów 
Początkowa z Błażowej pozbawioną zostaje

Firm, 2511 20. W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy stowaraysieniu „Związek 
konsnimmtuw w Tyczynie* stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczona poreką. nastę­
pujące zmiany. 1. Uchwalono zmianę § 12 
statutu w b zmienlu w^db zsłączki, 2. Usta 
pili z zarzadu: Izra *l Dorlich, Abraham
Tuchman, Majer Leib Zwirn, Salomon R-ich 
i Getzel Tencer. 3. Wybrani czło.ikami 
zarządu: /zrael Hackl, Osias Sonnencliek 
Obiel H-inrich Urossman, Leib Glat i Dr. w id 
Garnt nkel w Tyczynie zamieszkali, Wpis 
ten ogłasza się w urzędowej „Gaze ie Lwo­
wskiej .

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, doia 19 marca 1921. 4094]

Firm 409 21. C. IV. 13. Wpis do 
rejestru handlowego fi^my spółkowej. Do 
rejes‘ru oddział C. wciągnięto co następuj': 
Sitdfiba i brzmienie firmy „Spółka mieszka­
niowa dla misst“ spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: zaopatrywanie ludno.śd
miejskiej w mieszkania. Spółkę zawiązano 
na czas nie graniczony. Forma spółki: Spótk'. 
w myśl ust. z 6 marca 1906 L. 58 Dz. u p. 
oparta na kontrakcie ddo Kraków 12 czerwca
1920 L. R. 9263. Na kapitał zakładowy
15.500.000 Mk. wpłacono srotówką ll,3~5.00n  
Mk Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
zawiadowcy dr Adolf Gross, adwokat w 
Krakowie u1, św. Anny 9 i inz Karol Roli-1, 
wiceprezydent miasta Krak w* Podpis firmy: 
pod brzroiemem firmy podpisuje s ę zbiorowo 
albo dwaj zawiadowcy, albo jeden zawiado­
wca łącznie s prokurzystą. Prokurę udzielono 
dr. Tadeuszowi Dwernickiemu, dyrektorowi 
miejskiego Zakładu kredytowego w Krakowie. 
Rada nadzorcza składa się z 8 do 20 człon 
ków. Ogłoszenia obwieszczane będą, w jednym 
z dzienników, wychodzących w Krakowie i 
we Lwowie. Dzień wpisu 24 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 24 marra 1921. 4088

Firm. 228 21. Oddz C III. 277. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddz;ał C wciągnięto co następuje 
Siedziba i brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo 
maszynowe .Technikum*, spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Krakowie, ul. 
Kazimierza Wielkiego 107. Przedmiet przed­
siębiorstw a : wyrób, naprawa i sprzedaż ma­
szyn, narzędzi, oraz materj&łów technicznych 
i użytkowych z żelaza i met-li, zastępstwo 
i składy przedmiotów wchodzących w zakres 
przedsiębiorstwa, oraz czynności handlowe 
z tego zakresu. Forma spóiki. spółka w myśl 
ust. z 6 marca 1906 L 58 Dz. u. p. oparta 
n» kontrakcie spółki ddo Kraków 19 latego
1921 L. R. 22751. Na kapitał zakładowy
1.200.000 Mk. wpłacono gotówką 600 000 
Mk Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
zawiadowcy Romuald Kern, inżynier w Kra­
kowie ul. Czysta 19 i Zygmunt Francki, 
inżynier w Krakowie ul. Czarnowiejska 70, 
zastępca zawiadowcy Ludwik S verin. inży­
nier w Krakowie ul. Urzędnicza 26. Podpis 
firmy: Zawiadowcy podpisywać będą spółkę 
w ten sposób, że pod wyeiśni<tą stampilią 
lub pod wypisanym brzmieniem spółki pod­
pisują dw»i zawiadowcy swoje nazwiska, lub 
jodan zawiadowca i jeden zastępca, Dzień 
wpisu 24 lutego 1021.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 28 lutego 1921. 4090

Firm. 4-/21. Reg. C. 54. Wi-is do re 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­

jestru Reg. C. n&hży wciągnąć co następu­
je. Siedwba firmy Stryj. Brzmienie firmy 
„Polonia”, fabryka rumu, likierów, rozoli- 
sów i innych spirytusów otaz artykułów 
chemicznych i przetworów owocowych spół­
ka z ogr. odpow. w Stryju. Przedmiot przed­
siębiorstwa Fabryczny wyrób rumu, likierów, 
rozolisów i innych spirytusów, przrtw„rów 
owccowyóh i artykułów chemicznych tudzież 
handel tymi artykułami, Forma spółki spół­
ka op era się na kontraktach zd iałanvch we 
formie aktów notarjalnych z daty Stryj 7 
stycinia 1921 1 rep. 3760 i z daty Stryj 
23 ktego 1921 1 rep. 27173. Czas trwania 
ni ograniczony. Wysokość kapitatu zakłado­
wego 150 0< 0 Mk. Uprawnieni do zastęp­
stwa dwa: ustanowieni zawiadowca Zawia­
dowcy Markus Lorberbanm i Dawid Margv- 
lies. Podpis firmy pod brzmiałem firmy 
„Polonia' f.bryka rumu, likierów, roz'lisów 
i innych spirytuosów oraz artykułów che­
micznych i przetworów owocowych spółka 
z ogran. sdpow w Stryju umieszczą swe 
podpisy d» aj ustanowieni zawiadowcy. Dzień 
wpisu 20 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowe, Oddział IV.
Stryj 17 kwietnia 1921. 4385

Firm 150/21. Rg. O. 18. Zarządza się
wykr.-ślenie z rejestru handloweg > firmy 
„L cłu Pierwsze polskie Towarzystwo przy­
wóz ■ i wywozu Muszraie cp;łi<i z ogra 
nicz ną cdpow edi'ain;’śc-ią albowiem firma 
ta nie uskuteczniła zmiany § V, kontraktu 
spół z daty Muszvua 12 września 1919 
zgodnie z przepisami § 37 ust. z dnia 6 
marca 1908 #r. 58 dzp. p.

Sąd okręgowy, OńsisiaŻ IV 
Nowy Sącz dnia 31 grudnia 1920. 4378

Firm. 171/21 od’z. A. U l. 186. Wp;s 
do re'estru handlowego firmy spółkow .i- 
Do rejestru o żU itł A wciągnięto co na­
stępuje. Siedzib*, firmy JeUń koło Ohrzarn- 
w&. Brzmienie firmy ścho> nberg 1 Sta, spół 
ka do wyrobu i zbyta materiałów budowla­
nych. Przedmiot przed: ięMorskwa wyrób i 
handel raaterjałami bud wlanymi. Forma 
półki SpóDa iawna od 27 sty zvi» 1921. 

Soólnicy osobiście odpowiedzialni Mojżesz 
Sc’ ónberg, kcp ec w Chrzanpwie i Ludwik 
Oelwein. dyrektor kopalni wpgia w Borach 
ad Jeleń. Do zss^p^twa spółki «ą uprawnie­
ni obaj spólnicy- samodzielnie. Podpis firmy 
pod brzm eniem firmy podois je się ie:len 
ze sp lniLów. Dzień wpisu 2 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków daia 14 lutego 1921. 4344

Firm. 245 21 oddz. C. II 353. Zmiany
i dodatki odnoszące s ę do wpisunych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych. Do rejestru oddział A wciągnięto 
co następuje. Siedziba i b zmienie firmy 
A. Krz ŻHń>ki i J. Kolasa w Krakowie ul. 
Szpitalna 68. Handel towarów korzennych, 
wyszynk trunków spirytusowych, wina i 
sprzedaż wędlin. Przystąpił Władysław 
Bochnak, kupiec w Krakowie u). Radz’wit- 
łow-ka 17. Skutkiem tego zmieniono firn ę 
na Wład. Bochnak, A. Krzyżański i J Ko­
losa. Do podpisywania fi my są uprawnieni 
Władysław Bochnak łącznie z Janem Kola­
są nat mi aJ spólnik A Krzyżański w y łą ­
czony jest od zawiadow:ni& zastępowa i 
podpisywania firmy. Dzień wpisu 5 mar­
ca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 28 lutego 1921. 4348

Firm. 151/21. Rg. A. 149. Wpis do 
rejestru handlowego. Siedziba fi 'my Nowy 
Targ. Brzmienie firmy Wł. Dudziński i H. 
Fojibgrund. Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Hsndel spirytu°em, i napoiarai spiiytusowe- 
mi, oraz wyn b wódek 1 likierów. Właści­
cielami firmy jawnymi spólnikatni firmy 
są Władysław Dudziński i Henryk F;s:h- 
grund Podpis firmy Unoważ ieni do podpi­
su firmy są obaj spólaicy samoistnie. Dzień 
wpisu 12 mar«a 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV
Nowy Sąez 12 m*rc& 1921, 4376

Firm. 86 21. Bg. C 3. W sprawie fir­
mowej P rowei fabryki dachówek i cegły 
w Stróżach spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością zarządza się wykreśleni..: w ru­
bryce spólnicy osobiście odpowiedzialni Ka­
zimierza Żelechowskie,70 a wpisanie w jego 
miejsce Marjana Keinpnera.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Nowy Sącz 26 lutego 1921. 4377
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t . Firm. 156/21. Eg. A. 150. Wpis do 
-*Jectru handlowego R0 A. wpisano do re- 
jV rj handlowego. Siedziba firmy Mszana 
jj0;aa. Brzmienie firmy Nachman Feuersteiu. 
■ r*ftdmiot przeds ębioistwa Handel drzewem 
^ ierżaw a  tartaku woli-ego. Właściciel 
‘ *etiman Feaersten, Dz:eń wpi w 12 rnar-
* 1921.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV.
°Wy Saci dnia 12 marca 1921. 4375Ił

F rm. 1153 21. Eg. A. 151. Wpis do 
p cstru  handlowego Eg. A. wpisano do re- 
W ru  handlowego, Siedziba firmy Mszana 
11 'aa, Brzmienie firmy Wojciech Święt&laki 
Wyszynk trunk'.w w Mszanie dolnej. Przed 
^>ot przedsiębiorstwa wyszynk trunków. 
Właściciel Katarzyna Świętalska. Dzień wpi 
8* 12 marca 1921.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddzdał IV, 

Nowy Sącz, dnia 12 marca 1921. 4374

Firm 25/21. Eg. 0. 1. Zarządza się
* rejestrze handlowym trzy  firmie Rafineria 
spirytusu, fabryka rumu, likierów i rosoU- 
*ów Engiiiuuer, Herb.-i i Koin spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Nowym Sączu
*  likwidacji 'swAoeziiler.le, źe udział b. p. 

n^endera Engiiindora w  majątku spółkowym
Ptzeszedł drogą dzedzictwa na Perię. z Gut- 
Hirthów Englanderową w 4 16, E ii akii ety ii 
^ g in  e zamężnej EngdituLr. Obsję Ryfkę2 ga 
ttnijii w y l. Helenę żśmężnej tląnzig, Nafta- 
•ego Eusfdindera' ; Jakóba Eaglliudera po 
3 16 czesci na własność.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Nowy Sącz 5 lutego 1920. 4412

Firm, 14:8/20. Rei. A. I. 260, Wpis 
firmy poje yn’zei Po rejestru wpisane dnia 
13 !i stop Ha 1920. Si dz>ba firmy Jasio. 
Brzmienie firmy łan Dymni ki kantor wy­
miany w Jasie. Pizsd -iot kantor wymiany. 
Posialiez lun Dymnicki.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło dnia 13 listopada 1920. 4490

Firm., 13/2'1. Ryj. A 192. Zmiany i do ­
datki do wpisanych już firm w rejestrze han 
dlowym Dnia d z is ie jszo  wpisano w reje­
strze handlów,m dla firm spółkowych na­
stępujące zmiany: Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie firmy: Joli rm Ygat. Przed miot

trudnienia: Tuch und S ih:<ffwoliwaren.ra- 
brk. Jswn.> Sr.-\l i..Ł baadh-w* od 1 stycznia 
Snóln cy osobiście odpow edzialni: Gm g 
Vogt fabryk nt w Białe1 zamieszkały i Hu. s  
V .*t f.brykant w Biahj zamieszkały, z któ­
rych k.-żdy uprawniony jest do samoistnego 
zastę ow*ma spółki i podpisywania firmy. 
Przystępu ący spójnik Hans Yogi podpis- ?ać 
będzie firuit;* w ten sposób, że nszwę fi-isy 
J ihaun Yikrt- własnoręcznie wypisze Georg 
Vo>>t podpisywać będzie firmę jak dotąd.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Wadowice, dnia 18 lutego 1921.. 4476

Firm. 257 20 Stow. IV. 241. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. Dnia dzi­
siejszego wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych następujące 
zmU-ny: Siedziba stowarzyszenia: Rajcza (s. 
p. Miftw*!*). Brzmienie firmy: Ludowe sto­
warzyszenie spożywcze w Raj zy, stowsrzy- 
szenie zarejestrowane z igraniczrną poręką. 
Zm,- niouo brzmienie firny, które obecnie 
opiewa: „Robolu « e stowi rjyszenie spożywcze 
w Rajcsy. stowarzyszenie zzrejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Sąd okręgowy jako Siaadlowy. Oddz. II.
Wadowice, 18 lutego 1921. 4477

Firm. 21/21. Rg. A. 146. Wpi# do 
rejestru bandiowego firmy porndynezej, Wpi­
sano do rejestru handlowego dla firm poje- 
dyńczyeb. Siedziba firmy Nowy Sącz. Brzmie­
nie firmy Miejski Zakład elektrcezny w No­
wym Sączu. Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Produkcja i sprzedaż prądu elektrycinego, 
Wykonywanie instalacji i sprzedaż materja- 
łów elektronicznych. Właściciel Gmina mia­
sta Nowego Sączą. Podpis firmy. Pod brz r że­
niem firmy podpis każdoczesnego burmistrza 
lub jego zastępcy. Diień wpisu 29 stycznia 
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 
Nowy Sącz. dnia 29 stycznia 1921. 4412

Firm. 46/21. Spółka B. 108. Wpis do 
te;estru handlowego firmy spółkowej. Do 
T9’estru spółki B. należy wciągnąć co na 
stępuje. Siedziba firmy Boleehów. Brzmie­
nie firmy Fallbóhmer i Ska Przemyśl i 
przedsiębiorstwo drzewne, spółka z ogr. odp.

Bobchowie. Pizedm ot przedsiębiorstwa 
Jszelkiego rodzaju przedciębiors'wo wcho- 

»ące w zakres handlu i przemysłu drze- 
r^ego. Forma spółki. Spółka opiera się na 

^trakcie zdiiałanym w formie aktu notar-

jajnegu t  Jaty Stryj 12 lutego 1921 1 rep. 
27058. Czas trwania nieograniczony. W y­
sokość kapitału zakładowego 600.000 Mk. 
Uprawnieni do zastępstwa uwóch z ustano­
wionych zawiadowców. Zawiadowcy Józef 
Fallbóhmer przedsiębiorca w Stryju, Wolf 
Schnur i Leon Bonom kupcy w Bolechowie. 
Podpis firmy pod wpis niem lub pieczęcią 
wyeśniętem brzmieniem firmy „Fallbóhmer 
i Ska przemysł i przedsiębiorstwo drzewne, 
spółka z ogr. odpow. w Bolechowie" dwaj 
zawiadowcy umieszczają swoje podpisy. Dzień 
wpisu 21 kwietnia 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. IV.
Stryj 17 kwistnia 1921, 4415

Firm. 6121 Stow. I. 88. Zmiany do­
tyczące sto*a;:zysT,eaia już wpisanego. W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano dui* 17 stycz­
nia 1921 przy stowarzyszeniu Towarzystwo 
oszciędności i kredytu dla handlu i przemy­
słu w Jarosławiu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną odpowiedzialnością w 
likwidacji następujące zmiany, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków stowarzyszenia 
odbytem dnia 26 grudnia 1020 uchwalono 
wykreślenie stowarzyszenia z rejestru sto­
warzyszeń wobec uskutecznionej likwidacji.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Przemyśl, dnia 15 stycznia 1921, 4281

Firm. 99/21. Oddz, C. III. 270. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział C wciągnięto co nastę­
puje. Siedziba firmy Kraków ul. Franciszkań­
ska 4. Brzmienie firmy. Zawłady gratiezzae 
Swiatłocb-ń . Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Prowadzenie zakładów graficznych, mają 
cyeh na **elu reprodukcję i powielanie wszel­
kiego rodzaju przedmiotów, rysunków i dzieł 
sztuki przy pomocy fotogralji i tłoczenia, 
oraz prowadzenia handiu tymi przedmiotami. 
Forma spółki. Spółka w myśl ust. z 6 mar­
ca 1906 L. 58 Dz. u. p. oparta na kontra­
kcie do o Kraków 31 grudnia 1920 L. R.
11.527, Spó<kę zawarto na lat 10 licząc od 
dnia zarejestrowania spółki. Na kapitał za­
kładowy 1,000.000 Mk. wpłacono gotówką 
962500 Mk. Do zastępstwa spółki są upri- 
wnieni zawiadowcy 1. Tadeusz Jabłoński 
[Jotogrff w Krakowie, ul. Franciszkańska 4. 
2. Bolesław Wierzbicki, chemigraf w War­
szawie ul. Chmielna 61. 3 Edmund Jawor­
ski inżynier w Krakowie, hotel Pollera i to 
którzykolwiek dwaj zawiadowcy zbiorowo 
;ub jeden suwiądowca łączcie * prokurzy- 
stą. Dzień wpisu 18 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1921. 4339

Firm. 235. Stow. II. 838. Zmiany do­
tycząca już wpisanego stowarzyzeia. W reje­
strze stowarzyszeń wpisano dnia 10 marca 
1921 r. przy ^towarzyszenia .Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Rzochowie -, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
następujące zmiany: Członek zarządu Jan 
Przewrocki ustąpił, w miejsce jego wybrano 
członkiem zarządu ks. Karola Dobrzańskiego.

Sąd okręgowy. Odział IV.
Tarnów, 20 lutego 1911. 4452

s d y k t *
-■i Hsatauaia s u

T. V. 99/21/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia zaszłej śmierci. An­
drzej Żukowski, urodzony 1 września 18^2 
w Osirjwezyku, powiat Tremnowla tam*e za 
mieszkały w czasie ogólnej mobilizacji sił 
zbrojnych byłej monarchji Austr. węg. do 
czynnej służby wojskowej przy 15 p. p. o- 
puśeił w sierpniu 1914 r. swoje miejsce za­
mieszkania i dotyczas z wolny nie powrócił. 
Zaprzysjężonem zeznaniem towarzysza broni 
Matwija Suchodolskiego stwierdzoną uczest­
nictwo Andrzeja Żukowskiego w wojnie 
światowej oraz, że ternie został ciężko ra­
niony w brzuch a oddany do szpitala w Ber­
nie w stynzniu 1915 r. miał tamte umrzeć. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobnem, 
że Andrzej Żukowski poniósł śmierć przeto 
na prośbę żony jego Anny Żukowskiej za­
rządza się postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci. Wyda e się przeto ogól­
ne wezwanie, aby w przeciągu 8 m esięcy 
a najpóźniej do dnia 31 października 19*1 
od dnia ogłoszenia tego wezwania uwiado­
miono Sąd lub kuratora dr. Friedmanna w 
Tarnopolu, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego o zaginionym. Po upły­
wie powyższego czasokresu po przeprowadze­
niu i podjęciu dowodów. Sąd rozstrzygnie 
o wniosku,

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1921. 7089

T. 528/20/3. Zarządzenie postępowania 
calem uznania za zmarłego. Wasyl Bojko,

syn Semena, «rod'ony 12 stycznia 1878 r. 
zamieszkały w Dorohowie. S. p, Wojniłów, 
powołany ogólną mobilizacją 1914 roku do 
wojska austr. odszedł na frmt. Od czerwca 
1916 niema o nim żadnych wieści. Wedle 
przeprowadzońyeh dochodzeń z»ginął tamże 
podcias walk pod Gorycją w czerwcu 1917  
roku. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoi, wdraża się na prośbę Zcf-i 
Boiko postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi lub Józefowi Prosy- 
miakowi którego ustanawia się kuratorem. 
Wasyla Bojko wzywa się, ab/y przed podpi­
sanym sądem jawił się lub w inny spoś b 
dał znać o sw^m życiu. Sąd tut, na pono­
wną prośbę po dniu 80 lipca 1922 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz.ał IV.

Stanisławów, 20 lutego 1921. 6859

T. 430/30/4, Kaś^a Z*waryńka z Tata- 
rynowa. wniosła o uznanie jej męża Fedka 
Zawaryńskiego za zmaiłego. Ż zaprzysiężo­
nych zeznań świadka Fedka Weliki i zeżnań 
wnioskodawczym popartych poświadczeniom 
urzędu gminnego w Tatarynowie wynika, że 
Fsdko żawaryński, żołnierz b. arroji austria­
ckiej będąc jąko jeniec w niewoli rosyjskiej, 
zachorował po Bożem Naiodteuiu 1916 roku 
na czerwonkę i oddany zostął do szpitala. 
Od owego czasu nie ma o nim żadnej wia­
domości, prawdo- odobnie wiec zmarł, W myśl 
ust z 16 lutego 1883 Nr 16 Dz. pp. wdra­
ża się postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się prznto ogólnego wezwanie, 
udzielono sądowi l*»b kuratorowi v. di Et- 
sfegerowi adw. w Komsrnie wiadomość! e 
powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 lutego 1920 r 
rozstrsygttie o w imani* zmarłego.

Sąd. okręgowy. Oddział V,

Sambor, dnia .17 czerwca if,s‘l  7090

T. 419 20/5. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Władysław Ro­
szkowski urzędn k b. “ ydziału krajowego 
we Lwowie, chorąży 36 pp. austr. obr. kraj. 
5 komp. syn Jan* i Marji Kołeczek, ur. 5 
msiica 1881 w Jaworniku polskim, ostatnio 
we Lwowie zamieszkały, brał udział w woj­
nie jako żołnierz austr. i wedle przeprowa­
dzanych doehodzt-ń brał udział w bitwie pod 
Mikołajo wem w roku 1914, następmy ra- io- 
uy w okolicę oku pozostał na placu b fi a i 
od tego czasu nie daje o sobie znaku ży*ia. 
Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 34 
L. 3 u. c. wzgl. ust, z 31 marca 1918 Nr. 
128 dz. p. p. Wobec tego na wniosey Bro 
nisławy Roszkowskiej wdraża się postępowa 
nie eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, uatowiast odmawia się wnioskowi na 
wdróż ar.e postęp jwania co do uznania związ­
ku małżeńskiego za rozwiązany dla braka 
wymogów z §. 112* u. c. Wiadomości o sa- 
sfinionym Daleiy unzielić sadowi, Zaginione­
go wzywa się, aby się jawił przed podpisa­
nym sądem o ile żyje, lub w -inny sposób 
dał znać o sobie. Po bezskutecznym upły­
wie czasokresu 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia uchwały w „Gazecie Lwowskiej* sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowjr cywilny, Oddział VII.

Lwów, 1 czerwca 192j . 7023

T. 1314/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wiktor Łasków 
ayu Jana i Heleny, ero ’zo»y dnia *3 listo­
pada 1886 w Jastrzębicacb, roinik, ustatnio 
zamieszkały w Jastrzębiej brał udział w woj­
nie jako żołnierz austr. przy 30 pp. i wedle 
przeprowadzonych dCchodź^ń do^Uł się do 
niewołi aosyjskiej w r. 1915 i tam wedle 
zemań świadków Romana Buja i Wasyla 
kruka miał umrzeć z końcem lipea 1916 na 
czerwon ę. Można załem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli §. 24 L. 2 u. c. wzgi. ust, z 31 
marca 1918 Nr. 128 dz. pp. Wobec tego na 
wnios«k Anastazji Lessów wdraża się postę 
powąnie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a związku małżeńskiego zawartego 
na dniu 1 lutego 1911 zawartego międiy 
wymienionym a Anastazją Smól za rozwią­
zanego. Wiadomość o zagmionvm należy 
udzielić sądowi albo adw. dr. Józefowi Ka- 
hanemu we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węz a małżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inny spo ­
sób dał znać o sobie. Po dniu 3 sierpnia 
19:41 sąd na ponowny wniosek wyda o*tatn 
ezne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział YH.
Lwów, 25 lutego 1921. 6897

T. 126,21/2. Jan Sławski, syn Jakóba 
urodzony w Mogielnicy 2* lutego 1884 r 

I wstąpił w roku 1914 podczas ogólnej mo­

bilizacji do czynnej służby wojskowej przy 
15 pułkt piechoty austriackiej i od tego 
czasu brak o nim jakichkolwiek wiadomości. 
G4v za(pm miżua przyjąć, że zaistnieią wa­
runki ustawowego dom iemania śmiwci w 
myśl ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p. zarządza się Da wnioeek Antoniny Sław­
skiej postępowanie ce’um uznania wymie­
nionej osoby za zm-rłą, a małżeństwo za­
warte 6 lutego 1910 z Antoniną Sławską za 
rozwiązane, równocześnie ogłasza się wezwą 
nie. az- by uc/z'elouo wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo p. dr GranicT'iemu adwo­
katowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem i onr ńcą węzła małżeńskiego. 
Jana Sławskiego w ywa sit?, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał zna'- o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1922 r. Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznanie za zmarłego.

Sąd kiegowt. Oddział IV.
Oonko-w 31 maja i9Sl 6881 5 - 8

T, 34 2C/4, Wdrożenie postępowania 
celęm >■■■.dowodn--e*ia śmierci Srirydyooa Ste­
fan, s^yna s Trościarica SpiryJjon Stefani- 
s\vu syn Jaudohii, rei, gr kat. na dniu 8 
igyc.rii-i 18fę: v  Trofii ańcu um-dzony, został 
w r. 1914 gowfi,aj’.y do służby wojskowej 
MistrUeki.?, a werl- zeznań świadta Ilka 
fit.ofanif:zjfna sm*rł z podatkiem roku 
191.5 w sąpii-alw wojskowym w Przemyślu o 
tzem Pio St-yfa ! z«n dowiedział się od to­
warzysza broni Kolmana Lindenbauma. Gdy 
w obce powyższego jes* prawdorodohnem że 
Srirydjoa Stefaumzrn : nió-ł śmierć, prze­
to ns, pro. by juiro zf'OT Bistypy Stefaniszyn 
w Jr".ia się lios e o lanie celem udowodnie- 
uia zssif*! f :• mrci fag;;:iooeg.j. jakoteż celem 
małżeństwa z n :ro zawartego za ,-ozwiąz»no. 
Ob'-oń*'ą węzła >>•? łżeński-^go ustanawia się 
adw, ,L. Byka r  Stryja. Wydaje się przeto 
effńlne. wezwawie aby uwiądomiouo sąd albo 
idw. dr, byka Stry.u *ż -do dt.ia 31 stycznia 
1922 o zaginionym Spu-ydjuaie Stefaniszyn. 
Po upływie powyższego \:r isokresn i po prze­
prowadzenia i po podięt ii! dowo ów będzie 
rozstrzygnięte o dowoclA'- zaszłej śmierci i 
rozwiązaniu .n.iłżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Siryj, dnia 18 sierpnia 1920. 7093

T. 107 21 5. Katsrz^na Palar z Tała- 
"n.iowa wniosła o uzna?.'e jej męża Michała 
Pitera za rmn.rłere Z zeznań wnioskoda-
wczyni i ś^iadksw Jacka M-.tenka i Stani­
sława KiJodue a wynik?, że Micbtł Pater 
został p-woł -ny do es-ymiej siażby wojsko­
wej po ogł-*. *.z<unu ogólne i mobilizacji z dniu 
1 sierpnia 1314 i od tego czasu nie daje o 
sobie zacnego z--.abu, życia wskutek czego za­
chodzi domniemanie, i? ort nie żyje. W myśl 
ustawy * 31 m uca 1918 N. 128, Dz. p. p. 
worana się postę?ewŁuie celem uznania za 
zmarłego. W? daie s>ę jirzeto ogólne wezwa­
nie i’by u-kiro.io sadowi ]rh kuratorowi p.
d? Rsdle-’ skietnu ad'?7, w Kjmumię wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lutego 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd cnręgowy. Oddział V.
Samoor, 28 czerwca 1921. ’ 7091

T. 1 ’5/21 3, Marja z Sydorów Roma- 
nissyn z Horożanny w elkiej wniosła o uzna­
nie męża Iwana Romauisivnft za zmarłego i 
uznanie i D° ł żńst -a m:ędzy nimi zawartego 
za rozwiązane Z zeznań wnioskodawczym i 
świadków Mikołaja Bugiery tudfież poświad­
czenia gminy w Horo/anuie wie’kiej wynika, 
że Iwan Romaniszvn po upadku twierdzy 
prze nyskbj w roku 1915 dostał się do nie­
woli. rosyjskiej i od tero czasu nie daje o 
sobie żadnego znaku ży«*ia prawdopodobnie 
nie pozostaie iuż przv życiu. W myśl usta­
wy z 31 mirca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i małż-ń-uw* za rozwiązane. Wy­
daje się przeto og< Ine wezwanie aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi dr. NussenMat- 
towi w Komarnie wiadomości o powyż wy­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
• o dniu 1 lutego 1922 rozstrzygnie o uzna­
niu z zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 10 czerwca 1921. 7092

T. 372/20,5. Edykt. Ogłoszony w „Ga­
zecie Lwowskiej" w 17 marca 921 N. 62 
term n edyktalny w sgrawie uznania Pawła 
Jakimiszyna za zmarł*-gu skraca fię na 6 
miesięcy i nie i n , pi nowny wmosek wnie­
siony po dnu 1 paźd ieruba '921 zapadnie 
nzstrzrgnianie w s-rawie uznania Pawła 
Jakimczyna za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Sambor, dnia 25 kwietnia 1921. 6944

T. 206/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uzn*n a za znurłeg0. Marja Jawor­
ska w Eosocha^b, wniosła o -.-zr-ipi:-* jej mę



ża Jana Jaworskiego za zmarłego. Z zeznań 
świadków Antosia Szyszkowicza i Michała 
Buiawskiego wynika, że Jan Jaworski brał 
udział w sierpniu 1914 w bitwie, w której 
poległ. W myśl ust. z 16 lutego 1883 Dz. 
pp. wzdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się prso'o ogólne 
weswanie, aby udzielono sadów, wiadomości 
o powyi wymienionym. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 lutego 1931 r. roz­
strzygnie a uznaniu za imanego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 18 września 1930. o945

T. 13/21;3. Ignacy Wadziak, syn Wa­
wrzyńca i Julianny, rolnik, rz. kat., żonaty 
s Teklą Grzegorzewską, zamieszkały w Świe­
rżu służył w ostatnie) wojnie światowej i 
brał udział w walkach na froncie włoskim 
gdzie też wedie zeznań świadka Michała Bc- 
browicża miał umrzeć w lipcu r. 1918 i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraż-t się postępowanie 
eelem uznania go za zmarłego wzywając ka­
żdego ktoby miał o nim wiadomość także 
jego samego, aby dał znać o tern sądowi 
do 1 -go r. od daty ogłoszenia edyktu t, j. do 
dnia 1 lipca 1922 r. Po tym dniu sąd spra­
wę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek po 
nowny.

Sąd okręgowy Odd*. IV.
Brzeiany, dnia 6 czerwa 1921. 7111

T. 165/21/3. Michał Bednarczuk, syn 
Andrzeja i Marji, rolnik, żonaty z Katarzy­
ną z Sznyezników, ur. 17 października 1885 
zamieszkały w Kainem służył w ostatniej woj­
nie austr. i brał udział w walkach na fron­
cie włoskim w r. 1915—19/6, poczem zgi 
nął bez śladu i od tego ezasu niema o nim 
żadnej wiadomości, z czego domniemywać 
się należy, że już nie żyje. Na wniosek io- 
ny wdraża się postępowanie cel m uznania 
go za zmarłego i wzywając każdego, ktoby 
miał o nim wiadomość a także jego samtgo 
aby dał znać o sobie sądowi do t» miesięcy 
t. j. do 31 grudnia 1921. Po tym dniu sąd 
sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek po­
nowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8 czerwca 1921. 6852

T. 254/21/3. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Ambroży Nie- 
dzielaki, syn Grzegorza, urodzony 26 kwie­
tnia 1873 r. zamieszkały w otrupkowie. S, p. 
Ottynia, powołany ogoiuą.mobilizacją w sier­
pniu 1914 r do wojska austr. odszedł na 
fi oni l od listopada niema o mm żadnej 
wiadomości. Gdy zachodzi ustawowo domnie­
manie śmierci tegoż wdraża się na proś­
bę Juliusza Niedzielskiego postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądo­

wi jub kuratorowi i obr-ńcy węzła małżeń­
skiego p. Fedora Pesiecuiiaka w Str/pko- 
wie. Ambrożego Niedzielskiego wzywa ai**, 
by przed podpinanym Sądem jawił się lub 
w inny sposób dał znać o swcm życiu. Sąd 
tut na ponowną prośbę po daiu 15 lipca 
1922 wyda • stateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. .
Stanisławów, 5 lipca 1921, 6988

Tk 37/21/3. Iwan Petryszyn, syn Ilka 
urodzony 30 listopada 1884: zamieszkały w 
Monastyrku, po w. Brody, powołany w roku 
1914 do austriackiego -wojska 35 p. p. brał 
czynny udział w wojnie światowej i dostał 
się do niewoli rosyjskiej. W Ornaku wenie 
zaprzysiężonych zezn a świadka Andrzeja 
Babińskiego zachorował on w zimie 1919/20 
i wzięty został do szpitala. OJ tego czasu 
wszelki śh d  po nim zaginął Gdy zatem 
prawdopodobnie, że nieobecny zmarł, wdra­
ża się na prośbę Annv Petrysiyn postę­
powanie celem uzninia Iwana Petry^syna 
sa zmarłego a małżeństwa z nim zawartego 
za rozwiąsane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi' lu kura­
torowi adw. Kołazłko^skiemu w Złoczowie 
wiadomości o zaginionym.. Gdyby Iwan Pe- 
tryszyn żył ma on zawiadomić o tem. Na 
ponowny wniosek edyktu tego. nie wcześniej 
jak to  upływie 6 miesięcznego okresu od 
ogłoszenia po dniu 21 marca 1922 Sąd roz­
strzygnie powyższą prośbę,

.-fi&wj. Oddział Fv>Sit-lż
1 czerwca D/SX, 6697

T, 5/21/3. Dmytro Pokidaniei', syn Iwa­
na w roku ,*876, urodzony w Gajach za Bu­
dą ad Załoźce, powołany 1915 r. do austria­
ckiego wojska brał czynny udział w bi- 
twach na froncie włoskim. Od roku 1917 
wszelki ślad po nim zaginął. Gdy zatem 
prawdopodobnie, i.9 nieobecny umarł, wdra­
ża się na wni- sok Auay Pokidaniec postę­
powanie ce/em uznanie Dmytra Poiiidaiu, c 
za zmarłego Wydaje s ę  przeto ególue we­
zwanie aby udzielono sądowi lub kura oro- 
wi adw. Drohomireckiemii w Złoczowie wia- 
mości o taginionym. Na ponowną prośbę p 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" Sąd os atecznie roz­
strzygnie powyższą prośbę.

Sad okręgowy. Oddział IV,
Złoczów, 28 maja 1921. 7019

T. 48,*J(4. DnłjfcCu ijspWttu, rok i . w*  --- / 1 — •>
Niestamcach pow Kadziechow i tam 23 li­
stopada 1885 wrodz-ny powołany w r. 1914 
do auscijaciiego wojska brał czynny u nia l 
na froncie rosyjskim dostał się do niewoli 
rosyjskiej, skąd po raz ostatni p sał jeszcze 
w roku 1917. Świadek Filip Banuk, który 
również był o niowoli na Syberji dowie­

dział się od towarzyszy, że Omyciu Łaptuta 
w Omsku w szpitalu zmzrł, zaś świadek Wa­
syl F-dynn z ?nał, że w grudniu 1918 iam- 
że na cm ntarzu odczytał n-i krzyża nazwi 
sko zmarłego Dmytra Łaptaty. Gdy zatem 
prawdopodobnie, '/•■• nleovcny nie żyje, prze 
to 'wdraża się iu  wniosek Anny Łę.ptuh*. 
postępowanie celem ustalenia dowodu śmier ­
ci Dmytra Ł uhuty. Wydaje się przeto ogól­
ne we-*/!ii:.e, aby udzielono sądowi lab ku 
ratorowi Hryciowi Semenyna w Niestanicach 
windomuści o zagiń innym. Na ponowną pro­
śbę po 3 miesiącach od dnia ogłoszenia edy 
km w „Gazecie Lwowskiej" Sąd ostatecznie 
rozstrzygnie pjwyższą próśb.

Sąd okręgowy. Oddział 17.
Złoctów. 27 ma.aa 1921. 7018

T. 155 21 2. Iwan Bakaluk, syn Fedia 
z KrzywołuG, uiod*ouy 14 sierpnia 1884 r. 
w.-uąpił 2 sierpnia 1914 do czynnej służby 
wojskowej przy 20 pułku obrony krajowej 
austr. i >*d tego czasu wszelki siad za nim 
zaginął. Gdy zatem można pr.yjąć, że zaist­
nieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ustawy z 31 marca 19 i 8 r. 
Nr. 128 Dz. p. p, zaiząd/.a się na wniosek 
Paraski Bukaiuk postępowanie ceiem uzna­
nia wymienionej osoby za stnaiłą, a zara­
zem ogłasza wę wezwanie, ażeby udjielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Kozewercwi, adwokat, w Czortkowie, które­
go ustanawia się kuratorem nieobecnego. 
Iwana Bukakka wzywa s;ę, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny spo­
sób dał znać o so ie. Bo dniu 1 stycznia 
1922 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Czortków, 10 czerwca 192i. 7031 1 — 2

I .  V. 131/21; 3. Warcżenie postępowa­
nia celem udoirrdniania zaszłej śmierci. 
Kij.tsz Dieki :-, urodzony 29 ,ipca 1880 w 
ilorodnicy, powiat Siaiat tam zamieszkały i 
przynależny zabrany w r. 9 /9  przez ustę­
pują/ą za Zóruez armję galicyjską ukraiń­
ską do jei obsług w charakterze podwc-da, 
opuścił swoje miejsce *amieszkama i dotych­
czas ni* powrócił, eo stwierdza poświadcze­
nie zwierzchności gminnej w Horodniey 1 
27 kwietnia 1921 oraz zeznania jego mat 
żonki Jaryny Dackiw. Z zaprzysiężonych ze­
znań towarzyszów zaginionego Michała Da- 
ckowa, Józefa Sewciufca wynika, że Eljasz 
D„ek w kilkakrotnie chorował na tyfus a w 
listopadzie 1919 r. miał nastąpić jego zgon 
w jkcziaiyŁds. Gdy wedle powyższego jest 
prawdopodobne/n, że Elja.u Daek w p niósł 
śmierć itórej stwierdzenie przez dokumenty 
publiczne okazujo się niemoińwem, przeto 
na pro-bżi pozostałej m.dżonki Jwryny Da- 
ckiw zarządza się postępowanie ceiem udo­
wodnienia- zaistniałej śmierci. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby w przeciągu 3 rnie-

sięcy do dnia ogłoszenia tegoż wezwania * J 
a najpóźniej do dnia 31 października 1 
r. uwiadomiono Sąd lub też kuratora ad*®' 
kata p. Mironowicza w Tarnopolu, kióreg® 
równocześnie ustanawia się o^rońc* węrf* 
małżeńskiego o zaginionym, Po upływie p°* 
wyższego czasokresu i po podjęciu dowodów 
Sąd (ozs rzygiiie o wniorku.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Tarnopol, 24 czerwca 1931.

1
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T. 120,21/2. Iwan flarasymow, syi- 
Dmytra i Anny, urodzony w bzulhanówcfi 
6 października 1889 w^tąnił w czasie ogólnej 
mobilizacji do czynnej służby wojskowej 
prry austr. Gebirgs-kanonen Baterie Nr, 5/27 
dnia 28 września 1918 r. do/iiósł swojej żo­
nie, że jest obłożnie chorym i od tego cza­
su brak o nim wszelkich wiadomości. Gdjf 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, u. p- 
zarządza się na wniosek Safrr»ny Harasymótf 
postępowania celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi albo p. dr. Kohnowi adwo­
katowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem nieobecnego. Iwana Harasymó* 
wzywa się, aby stawił się pned podpisany® 
Sądem lub w inny sposob dał znać o sobie- 
Po dniu 1 stycznia 1922 r. Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznanie 
za zmarłego.

«

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków, 27 maja 1921. 6867 1—3

T. 97/21/2. Jurij Szłtpak syn Grzego­
rza 1 Hel«'-.y z fiomsnowki, urodzony 20 
kwietnia 1888 wstąpił w sierpnii 1914 ro­
ku jako żołnierz do czynnej służby wojsko­
wej 1 od tego czasu niema o nim żadnych 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć można, że 
zaistnie ją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ustawy z 31 marca 1916 
Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek 
Teresy Szłapak z Bomanowki postępowanie 
eelem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą a małżeństwo zawarte w Mogielnicy dnia 
21 Jist; pada 1912 z Teresą Dobrną za roz­
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. dr. Ludwikowi Grzybowskie­
mu adwokatowi w Czortkowie, którego usta- j j  
nawia się kuratorem i obrońcą węzła 
żeńskiego. Jurija Szłapaka wzywa się, aby ' 1 1 
stawił się przed pod pisanym sądem iub W 
inny sposób dał znać o sobie. Po mu 1 
lipca 1922 r. sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o u .asm u za zmarłego a 
małżeństwo za rozwiązane,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków 2 maja 1921, 6880 3— 8
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Ogłoszenia. O o wieszczem ie.
Zaiząd żupy solnej w Stebniku kuło Dronobycza, poiizebuje dla aprowi- 

Wedle uchwalonej przez Sejm w daiu 10 czerwca 1921 noweli d° u ,ta - |zaC)i pen,onalu salinarnego dziesięć wagonów t. j 1000 4 ziemniaków z tego-
wy pensyjnej dla funkcjonarjuszy prywatnych Dz. u. K. P. Nr. 59 poz. 3<0;rocznych zoiorow. 
obowiązującej począwszy od 1 sierpnia 1921 na terenie Małopolski, Siąska J i o-wyższy artykuł z#kupi Zarząd w drodze hand u zamiennego za sól 
cieszyńskiego, Bpiża i Drawy podlegają obowiązkowi ubezpiecz-ma wszyscy i względnie za goiowkę,

AiMuisi,ł(-.i wi.;.ne bjc dostarczone w dwóch równych partjach najdalejfunkcjonariusze, którzy ukończyli 18 rok życia 1 pozostają w »tosuaku cłużt.o- 
wym, których zatrudmeme to a charakter urzędowania, bądź którzy spe mają 
czynności przeważnie umysłowe, bądź są objęci ustawą o pomocnikach han­
dlowych — za wyją kiem tych fu jkcjoaarjuszy państwowych, samorżądowyiii 
i t. p., którzy mają zspo/mione prawa emerytalne, oraz za wyjątaiem robo­
tników i służby ezeladnej.

Podstawę ubezpieczenia mtanówią pcine pobory roczne fuftkcjonaijuszy 
ze wsżystknni dodaUami (drożyźuiaae, naiuraija itd.j z tern, że na-wyższą 
granicę ubeipieczonych poborc-w stanowi kwota 60 000 Mk iocz 

Prenija wynosi miesięcznie 1 prc. ubezpieasonycii poborow 
Wzywa się wszystkich pracodawców, aby w ciągu 14 du; dopełnili obe* 

wiązku zgłoszenia do ubezpieczenia swoich funkcjonarjuszy wedłyg Aiioróc, 
które nabyć m-:.zna w podpisanym Zakładzie (względnie w ekspozyturze ma­
kowskiej ul. Tarłuw.-;ka 1, i0) Niedopełnienie obowiązku sgio-renu pociąga 
za sobą zastosowanie s>nkcji karnyca, przewidzianych utt&wą.

Prawo uskutecznienia zgiosr.ea a przysłużą takie słuioobiercy.
Wyciąg z ustawy pensyjuaj przesyła się za nadeałamem 35 Alk za bro-

ie.
r

szurę i porto.
Zakład Pcnsyjny dla funkcjonarjusay, Lwów, Pieuarska l a .
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m i l j O D O W K ę !
AafkWgltffli

di k nca sierpnia wzgięunie do końca września 1921 
D/tóiue wsranii licytacyjne można przejrzeć w biurze Zarządu w zwy­

kłych godzin ic h  urzędowych.
Uoiegający s>ę o dostawę, wmni wnieść opieczętowane oferty do rąk 

Naczeimka Zarządu najdat-j do dnia 31 lipca 1921 do godziny l i  przed poł. 
1 złożyć w tutejszej kasie wadjum w wysaMośsi 5 prc. od olerowanej kwoty.

Zarząd żnp y  so ln ej.

Lok o .n o b llo  H, XI), 15, 
26, 30, 40, 50 HF. mo­

tory ropne, oraz gazowe, 
atarczy „PILOT'* Lwów, 
torego 4.

do-
da-

|  iso b u  starsza, inteUgentna,. 
”  ohora, w najstraszniej nett 
¥  ‘oZeniu, błaga a lywnosó 
1 uuułi*. W atou ia  M iia -
p o w fls ia , c i. 8w. Anto»;«<*
I', -7 '!,',żłr<iir-»ek.

s
%
\

jCerbatę rosyjską,
najprzeamejEzych gatunków 

na wagg, poleea 
SkŁADNlUA SPOŻYWCZA 
«Maiairr hsoniłudai ;t«it s

P O T  W O N
* » ć g , 11* fe i  pach, B*ak#sbi«i-9
i  im  po'.v;L»:nrcmsło

Broiła
ita£i»5

■w pt.>a*i".r.ch Z S izitlem

wyrobu far. lab. „Ap. KOWALBAP'1 w Warszawie, Mio­
dowa i .  Sprzedaż w aptetaoii, sktadwik aptaeznyoli i 
iam tijacli. Śpósob użycia aołąi-.zony \io iazdego padałk*.

Hurtowu. sprzed**: £ nadstaWudalatwo na Lwów i Wscho- 
diuą Małopulskę, i- „OZO."*. . Hurtownia Matar/iłuw 

Apmeznycli, Lwów, Aoiłątaja 8,

również hurtowo do nabycia; P. Mikoiastii s Ska 
i Apt. Zwią*. Wytw. iiamii. Fara,

O głoszęnie.
TM. 40 574/1021/VIII. Dnia 1 sierpnia 1921 o eod*ć 

nio i i  ronnl odbędzie s ę w biurze VIII JJepartain-intu M#' 
giutratu latusz i i  p Nr. drzwi 70 sprzedaż realności fun­
dacyjnej i. kona. 5«94/4 położonej we Lwowie przy ul. Lyj 
ezakowL-kiej l. 157 w drod/.e przetargu publiezntgo z wolnej 
ręki. — bliższe warunki w VIII Departamencie Magistral# 
między 12—2 popołudniu.

De/ów, dnia 21 ezeiwea 19,21.
M agist.at król. steł. miasta Lwowa.

NEUMANN w. p.

-*k'y 'gy* 1 T 3  ~V7" Jako domieszka do
K J jL  ł k  U J C Ł  JL  A * .(  kawy, z najiep- 

szyeii fabryk, jak Jbranuka w Skawinie, Moszkow- 
Bkiego w Działoszycach „z Łabędziem1*, Spółki 
Ziemiańskiej „lirleba** we Włooławku i  t. p. 

DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAW Y ZIEH BIŃSK IEJ, UL. FREDBY 9 .


